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WYCHODZI CODZIENNIE.
P; .'edpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół

rocznie 9 złr — kwartalnie 4 złr. 60 cnt. — 
miesięcznie 1 złr. 60 cnt

Z p r  'ką pocztową w państwie Anstrji ckiejn, rocznie 
7,;r. — .półrocznie 12 złr.— kwartalnie G złr.— 

miesi; :zjjja 2 złr.
Z przesyłką" pw ltow ą za gran g, do całych Niemiec 

roczójysO  marek, kwartalnie 12 marek, 6 erg., 
icji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 

iranków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

M p ła t ę  1 ogłoszenia n r z i M  i »  Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego11 przy ulicy 

Sykitualdej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we W ie
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp. llaasenstein et Yogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie R  ich- 

>an et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu

S tkown. Raczkowski FaubourgFoissonier 32.— 
glc ,enia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 

Hue Clement 4 Paris.
Ogłoszenia przyjmuje sig za opłata 6 ont. od miejsca 

objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.)
Listy z pieniędzmi mają byó przesyłane franko do 

Administracji ( Dziennika Polskiego*. Listy re
klamacyjne nieopieazgtowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 et od wierszi

Lwów 13. marca.
Podnoszono u nas wielokrotnie ostatniemi 

laty sprawę robotniczą, tj. sprawę odrobku poży
czek branych przed włościan na przednówku i . 
robociznę. Kwestja ta w naszych stosunkach ma 
wszakże w sobie coś tak odstraszającego, iż lęka
my się je., śmiało zajrzeć w oczy. Ni każde jej 
wspomnienie powstają przez nami straszne widma 
p o r c j i ,  p a ń s z c z y z n y ,  obawiamy się rzucić 
ziarno rozdwojenia społecznego, obudzić podejrze
nia włościan, rozdmuchać żary nienawiści spo
łecznej, skutkiem czego zaledwo pobieżnie do
tknąwszy kwestji, odwracamy się od niej nie wy
powiedziawszy ostatniego słowa, pozostawiając złe, 
nurtujące nasze stosunki, samemu sobie bez lekar
stwa. A przecież jest to prawem fizjologicznem, 
dającem się zarówno i w świecie moralnym za
stosować, że chcąc wyleczyć chorobę, potrzeba 
śmiało przyłożyć rękę, aby usunąć to, co prze
szkadza zdrowemu rozwojowi organizmu.

Jedną z takich chorób rozstrajających nasze 
nie tylko ekonomiczne, ale i moralno-społeczne 
stosunki, jest niezaprzeczenie nierzetelność zna
cznej liczby włościan zaciągających z wiosną na 
przednówku, pod naciskiem potrzeby, pożyczki u 
większych posiadaczy z obowiązkiem odrobienia 
tychże w żniwa, a niedotrzymujących tego zobo
wiązania, w porze właśnie, kiedy nierzetelność ta 
sprawia jak największą szkodę tym, co w zaufa
niu dali pożyczkę, a następnie w najgorętszej po
rze żniwa doznają za®odn i muszą patrzeć na 
marnujące się w polu plony z powodu braku ro
botnika, którego mniemali sobie zapewnić z 
wiosny.

Gdybyż tylko tyle, byłoby to zapewne złe 
wielkie, tamujące mocno pomyślny rozwój gospo
darstwa. Ale rzecz ta ma jeszcze inne, dla sa
mych włościan niezmiernie szkodliwe następstwa, 
i to jest właśnie co powinno głównie skłonić 
wszystkich szczerze o dobro ludu wiejskiego dba
łych, aby zajęli się jak najrychlej rozwiązaniem 
kwestji robotnicaoj. Od tego bowiem, śmiało po
wiemy, zależy w znacznej części podniesienie do
brobytu, zamożności, pracowitości i moralności 
naszego włościaństwa. Przemawiamy tym razem 
wyłącznie w interesie włościan, przekonani, że od 
roznmnego, oględnego i odpowiedniego stosunkom 
naszym rozwiązania kwestji robotniczej, pomyślność 
włościan naszych w wielkiej ZŁWisła mierze.

Nierzetelnością zrażeni gospodarze więkb , znie
chęcili się, nauczeni przykrem doświadczeniem, do 
dawania pożyczek włościantm, w porze, kiedy po
życzka ta bywa dla włościanina najwyższem 
dobrodziejstwem, jedynem od wszelkich niedosta
tków przednówku ratnnkiem. Tym sposobem po
zbawiają się sami włościanie naturalnego, najwła
ściwszego i b e z p r o c e n t o w e g o  źródła kredytn; 
nierzetelność jednych pozbawia wszystkich dobro
dziejstwa pożyczki na odrobek — pożyczki, będą
cej niezaprzeczenie dobrodziejstwem, nietylko dla
tego, że przychodzi w porę, l .edy jest najpotrze
bniejszą, ale także głównie dlatego, że nastręcza 
włościaninowi sposobności spieniężenia swej pracy, 
otwiera mu pole zarobku i dozwala na umorzeń e 
robocizną zaciągniętego długu.

Posiadamy ustanowę służbową, regulującą sto
sunek pomiędzy chlebodawcą a służbą folwarczną, 
a nikt się na nią nie skarży; każdy bowiem rze
telny słnga wieji czuje, że wstępując w słnżbę, przyj
muje obowiązki, których niedopełnienie narażałoby 
chlebodawcę jego na stratę w gospodarstwie; spra
wiedliwa zatem rzecz, ażeby dopełnił warunków, 
do których się dobrowolnie zobowiątał, za co też

ciekawym mówiono, że ma ranę na czole wsku
tek jakiegoś nieszczęśliwego wypadku.

Zdarzyło się, że dwaj młodzi ludzie starali 
się o nią, a gdy przyszło do oświadczyn, Eufemia 
opowiedziała im po krótce cały wypadek i poka
zała czoło. Oczywiście ODaj cofnęli się, bo 
któżby chciał mieć żonę napiętnowaną i to po
zornie za niemoralne życie. Nikt z pewnością nie 
uwierzyłby, zkąd się to piętno wzięło, a komuby 
się ów wypadek opowiedziało, uśmiechnąłby się 
tylko jako z źle obmyślanego kłamstwa.

Nikt więcej nie starał się o nią, Eufemia 
doszła już do dwudziestego czwartego roku żvcia, 
a ojciec straciwszy nadzieję wydania jej z mąż, 
napisał prośbę do cesarzowej o przyjęcie jtj po 
śmierci ojca do jakiego zakładu dla dziewcząt.

Całe zdarzenie opisał dokładnie, a odwołując 
się na swe dawniejsze zasługi zapukał do wspa
niałomyślności cesarzowej.

O tern, żeby wezwać pomocy jakiego opera
tora, ani im przez myśl nie przeszło, bo najpierw 
sztuka lekarska stała wówczas w Moskwie bardzo 
nisko, a powtóre nie przypnszali, by się znalazł

, któryby się podjął podobnej operacji.
Fiedor słuchał opowiadania z natężoną uwa

gą, a na konću uuając, jakoby wszystko dokładnie 
uważał, co 8i operacn tyczy, rzekł do ojca:

. n,anie gubernatorze, że żyjesz
pan w tej chwili jedynie moją propozycją.

—  Szczęście mego życia od tego zawisło,
przerwał jenerał; tych kilka lat, które mi jeszcze 
pozostają, spokój przy skonaniu, wszystko, wszy
stko zależy od pana.

— Nasze serca, dodała Eufemia z miłym wy
razem twarzy, zachowają na wieki wdzięczność dla 
pana, a usta w codziennej modlitwie wymawiać 
będą nazwisko tego, który się zjawił jak anioł do
broczynny po to, aby nas uwolnić od smutku, 
zgryzoty, troski i aby zdjąć z nas publiczną sro- 
motę.

— A czy będziecie oboje państwo jego przy
jaciółmi? zapytał głęboko wzruszony Fiedor.

— Cóż za pytanie—zawołali oboje chwytając 
go za ręce.

— Więc dobrze, obecnie pozwólcie mi pań
stwo oddalić się i zająć się sprewimi, dla których 
tu przybyłem, a z którymi chciałbym się prędko

ułatwić. Pomódl się pani dziś o szczęśliwy skutek, 
jutro zaś o dziesiątej oczekuj mię pani, a w nie
spełna kwandransie wszystko się skończy.

Na drugi dzień jeszcze się Eufemia modliła, 
gdy o naznaczonej godzinie weszli do jej pokoju 
Fiedor z ’ cem. Wyglądała cokolwiek bledszą, była 
niespokojną ł głos drżał.

— Moju pani — powiedział spokojnie Fie
dor — isteś pani wzruszoną; uspokój się pani, 
nie mamy się czego zbyt spieszyć.

— Jestem zdecydowaną i nie chcę ani cbwili 
stracić — rzekła patrząc na ojca, który stał bla
dy, niemy, z bezwładnie opuszczonemi rękami. — 
W gorącej modlitwie poleciłam się Bogu, a teraz 
jestem na wszystko przygotowaną. Rób wszystko 
bez obawy, widok ojca i pana dodaje mi siły.

Aby nie męczyć jej długiemi przygotowania
mi, miał już Fiedor wszystko ze sobą. Ojcu ka
zał trzymać w pogotowiu kompres, jedna ze sług 
trzymała Eufemię za głowę, ona zaś sama serde
cznie płakała. Jenerał tak drżał, iż zdawało się, 
że mu kompres z rąk wypadnie; tylko Fiedor był 
poważny i spokojny.

— Odwagil — zawołał — rana nie jest głę- 
bok*! — poczem rozpoczęła się operacja, w czasie 
które Eufemia nie wydała głosu ze siebie.

— Prędko kompresy. Wszystko skończone 1
Sam wszystko obandażował i kazał się F ife-

mji położyć.
Jenerał rzucił się na szyję Fiedora, klęknął 

przed córką, a nawet służącę uściskał.
— Żądaj pan wszystkiego odemnie, życia, ma

jątku — ja nie mogę ci się niczem odpłacić!
Fiedorowi łzami zaszły oczy; nachylił się, by 

puls jej zbadać, a ona ścisnąwszy go za rękę wy
szeptała :

— Poznałam cię, Fiedorze i dziękuję ci.
— Na miłość boską, żadnych wzruszeń. Przy

gotuję pani środek uspokajający; tymczasem chodź
my ztąd, panie gubernatorze, bo tylko spokój mo
że przyspieszyć kurację — i prawie przemocą za
brał go ze sobą.

Kuracja szła bardzo dobrze, polepszenie wi- 
Jr le było z każdym dniem, zbliżał się więc po
woli ostatni akt dramatu, w którym Fiedor i Eu
femia odgrywali główne role.

Ale dopiero po ośmiu dniach, gdy gorączka

minęła i nie było się czego obawiać, prosił Fie
dor Eufemię o chwilę rozmowy bez świadków.

— Poznałaś mię pani — powiedział wzru
szony — i to mię najbardziej cieszy, ześ pani tak 
zapamiętała rysy dawnego przyjaciela, iż mimo 
zmiany od razu go poznałaś. Ale ojciec nie może 
wiedzieć kto jestem, bo nie wiem dotąd, jaki jest 
mój stosunek do niego, a nawet do — pani. To, 
co obecnie dla p«.ni uczyniłem, było koniecznością 
dla mnie, aby kiedyś w zwątpieniu nie umierać, 
było najświętszym moim obowiązkiem względem 
pani. Gzy żeś mi pani przebaczyła, czy ojciec mi 
kiedy przebaczy?

— Fiedorze, przyjacielu młodości, zbawco, 
mógłżeś zwątpić o sercu Eufemji, której najlepsza 
cząstka — disza — jest twojem dziełem.—Nigdy, 
ani ni ch rilę nie przestałam myśleć o tobie, 
chociaż nosiłam ów okrutny znak na czole. Mógł* 
żebyś teraz odrzucić miłość swej uczennicy ?

— Eufemio! na miłość boską, nie mów tego, 
nie mogę cię słuchać!

— Fiedorze, zaklinam cię, powiedz, czy ręka 
twoju nie jest już wolną?

— Wolna, tak jak serce i do kogo innego 
należeć nie będzie, ale...

— Jeśli tak, to chodź, chodź do nóg ojca, 
niech cię pozna i pobłogosławi.

— Nie, na Boga niel Odszukałem c.v i -.s  
chcę stracić cię na nowo. Ojciec twój pozna mię, 
ale nie chcę go skrzywdzić w niczem, nawet w zem
ście. Chodźmy do niego, ale proszę cię , nie 
zdradź twego przyjaciela.

Oboje weszli do gabinetu jenerała.
—  Panie gubernatorze — przemówił Fiedor — 

oto przyprowadzam panu córkę, która nie potrze
buje jnż mojej opieki. Kuracja udała się tak 
szczęśliwie, że pozostanie zaledwo maleńka bli
zna. Używajcież państwo szczęścia, a mnie obo
wiązek powołuje z powrotem.

— Przyjacielu — odpowiedział jenerał, przy
ciskając Fiedora do piersi — na wieki zobowią
załeś sobie to serce ojcowskie. Ale pozwól mi 
pan spróbować, czy nie potrafię się panu od
wdzięczyć.

— Możesz pan — wpadł mu Fiedor w słowo 
— jeżeli pan tylko chcesz. Przyrzeknij mi pan 
spełnić mą prośbę, chociażby była bardzo niezwykła.

— Przyrzekam, kochany pułkowniku — za
śmiał się znacząco jenerał — przyrzekam i przy
sięgam, jako człowiek honorowy, że przyrzeczenia 
dotrzymam.

— Więc dobrze, proszę o przebaczenie dla 
nieszczęśliwego Fiedora.

— Nic więcej ? Z całego serca przebaczam mu.
— Zastanów się pan dobrze, on jest tu, w 

moim orszaku, natychmiast przyprowadzę go tu.
Jenerał zmięszał się chwilowo, Eufemia zbli

żyła się do niego i pieszczotliwie objęła go.
— Przyprowadź go pan, chcę go zobaczyć i 

przebaczyć mu.
Fiedor wybiegł, a wkrótce wrócił, zdjąwszy 

perukę i maskę, a raczej starłszy iarby, osłonięty 
płaszczem.

Jenerał prawie przytomność stracił i po da
wnemu zawołał:

— O, na Boga, tyż to jesteś... Fiedor... ty 
śmiesz... Eufemio... zawołać pułkownika Czerkieso- 
wa natychmiast.

— Stoi przed panem — odpowiedział spokoj
nie Fiedor i zdjął płaszcz z siebie.

Gubernator jakby gromem rażony. Przypa
trywał się to Fiedorowi, to płaszczowi na ziemi leżą
cemu, to mnóstwu orderów, które pierś jego okry
wały, a wydawał się, jakby się dopiero obudził i 
nie mógł oprzytomnieć.

Eufemia, szlochając, rzuciła się na pierś ojca.
— Przebaczenia, ojcze! Przebaczenii dla 

mego zbawcy, dla mego...
— Cierpliwości, cierpliwości — bełkotał — 

pozwól mi opamiętać się. — Kilka razy przeszedł się 
szybko po pokoju, poczem przystąpił do Fiedora 
i jakiś czas wpatrywał mu się w oczy.

. — Baronie Gzerkiesów — mówił powoli — 
ie mógłbym dostatecznie nagrodzić przybocznego 

lekarza cesarzowej, zbai :ę mojej córki, ale cie
bie, Fiedorze, mogę uszczęśliwić. Najpierw prze
bacz mi, sprawcy tego całego nieszczęścia, tak, 
jak ja tobie przebaczam, a potem, jako zakład 
przyjaźni i zgody, weź... rękę Eufemii — i oddał 
mu ją.

Oboje padli mu do nóg.
— Niechże błogosławieństwo boskie spocznie 

na nas — rzekł wzruszony. — A teraz, Fiedorze, 
możemy obaj spokojnie umrzeć, bo już nie mi. piętna.

Sejmik relacyjny.
P. Michał L e n a r t o w i c z ,  poseł na Sejm 

z okr. wyb. gmin wiejskich Horodenka-Obertyn, 
składał niedawno sprawę z czynności poselskich. 
Trudne to zadanie takiego posła. Staje on wobec wy
borców, głównie włościan, nielicznych księży i inte
ligencji, z których każdy stan dla siebie, jak ma 
odrębne właściwości, tak też odrębne żywi życze
nia i każdy inaczej ocenia posła. Nie zbłądzili
byśmy utrzymując, że każdy po swojemu pojmuje 
dobro i szczęście; radby więc • widział ziszczone 
swe zasady i potrzeby, bez względu na to, że je
dnego mniej boli to, co drugiego. Napomknijmy 
nieco o tych żądaniach, które u włościan, stoją
cych na niski}”  stopniu oświaty, są czysto mate- 
rjalnej natury małe podatki, sól tańsza i wódka. 
A księża, choćby tego nie wypowiedzieli, żądają 
k toute prix „jazyka," chociaż polskim dobrze 
władają, mówią i piszą i w towarzystwie go uży
wają, zaś inteligencja, ta oczekuje poprawy sto
sunków społecznych od dobrych ustaw, widząc w 
istniejących wiele wadliwości. Ztąd wynika, że 
poseł, jeśliby działalnością swą dogodził włościa
nom, niekoniecznie dogodzi Vsiężom, a może nie- 
dogodzić i wyborcom z inteligent . Nie miła więc 
sytuacja, gdy się do tego wszystkiego doda, że u 
ogółu wyborców i niewyborcow przeważa zdanie 
optymistyczne, że dość być posłem, aby stworzyć 
ćo najlepszego nietylko dla krt-̂ u, ale i dla swego 
okręgu wyborczego, a wystarcz; na zbicie tego 
optymistycznego poglądu, że reflektując na de- 
sideria powyżej in crudo podane, żaden poseł nie 
zdoła obniżyć podatków, jeśli ich kraj i państwo 
na pokrycie swych potrzeb niezbędnie potrzebują; 
że co do języka, rząd wydał rozporządzenie, który 
język ma być uważany jako urzędowy, a sprawa 
pod względem zasadniczym tak się przedstawia, 
że gdy Rada państwa prawo decydowania o tern 
radaby windykować dla siebie, Sejm jest zdania, 
że stanowienie o tern należy do jego kompetencji. 
Więc i tu m.ędzy władzami zwierzchniczemi nie ma 
dotąd zgody, a i nie ma jej między ludnością 
ruską, już i pod tym względem, że gdy np. księża 
woleliby przedewszystkiem zaprowadzenie języka 
rnskiego w urzędach administracyjnych, nie ba
cząc, że to pomnożyłoby jeszcze i tak już znaczne 
rószta administracji, lud to desiderium i całą 
walkę o to, uważa za marne. On chce dla siebie 
ulg materjalnych i słuszności — a czy ta da mu 
słowo pisane polskie czy ruskie, to mu jest obo- 
jętnem — jednego i drugiego nie zna i nie czyta, 
wyjąwszy, gdy do szkół uc*°szcza. Od ujemnego 
zapatrywania na stanowisko posła, nie jest i in
teligencja wolną, a to znow tłumaczy się tern, źe 
inteligencja oddając się swoim zawodowym zaję
ciom, w których specjalnie pracuje, nie ma przy 
najlepszych chęciach dość czasu na wyrobienie 
sobie należytego poglądu na sprawy kraju i pań
stwa; zresztą wchodzi to w zakres większej po
lityki i wymaga pewnych studjów.

Te uwagi nasunęło nam sprawozdanie posła, 
który oczywiście wziął sobie za cel zapoznać wy
borców z gospodarką krajową. Mówił pięknie i 
długo — z datami w tęku. Mianowicie podniósł, 
dla czego na Rusi wielu posłów zaniedbuje skła
dać sprawozdanie. Przyczynę tego przypisać na
leży walce stronnictw, jaka zwykle u nas odbywa 
się przy wyborach — walce, która każdym razem 
po każdej stronie w długiej pamięci pozostawia 
gorycz i rozdrażnienie, a posła, liczebnie słabą, 
chwiejną większością wybranego, stawia w przy
kre położenie, bo napawa go obawą, iżby nie u- 
czynionó mu zarzutu jednostronności. Poseł, jak

kolwiek nie pod lepssemi wybrany y jrunkami, I 
wyznaj, jednak śmiało i otwarcie, iż się nie oba
wia takiego zarzutu, a nie obawia się dla tego, 
gdyż wybrany z mniejszych posiadłości, w 
każdej kwestji stał na swojem stanowisku, zastę
pując i popierając interesa tej grupy, a trzymając 
się w sprawach narodowych równouprawnienia, w 
sprawach gminnych zasady utrwalenia samorządu, 
w sprawach edukacyjnych pomnożenia szkół z ję
zykiem ojczystym, w sprawach ekonomicznych za
sady podniesienia gospodarstw i przemysłu, wre
szcie w sprawach administracyjnych zasady 
oszczędności, ulżenia i równego rozkładu cię
żarów.

Przystępując do rzeczy, przedewszystkiem za
znaczył, że zwołanie, czas trwania i zamknięcie 
Sejmu żależy od kocony, że zakres działalności 
Sejmu określony jest statutem krajowym, a wedle 
tego powołany jest sejm do współdziałania przy 
wykonywaniu władzy prawodawczej w sprawach 
krajowych — i w ymienił, które sprawy za krajo
we są uznane, objaśniając, że propozycje do u- 
staw wychodzą albo od rządu i te przedewszyst
kiem mają być traktowane — albo też od Sejmu, 
a do każdej ustawy potrzeba sankcji. O fleby 
więc najlepsze ustawy przez Sejm uchwalone, nie 
odpowiedziały widzeniu rządu, o tyle szanse san
kcji ich mniej mają widoków — czyli innemi sło
wy, błędnem jest mniemanie, jakoby Sejm naj
lepsze ustawy mógł uchwalać; przeciwnie, władza 
jego nie sięga dalej, jak tworzyć to co możebne, 
a zdanie to już tern jest poparte, że rząd często 
się zmienia i różnie zapatruje się na sprawy kra
jowe. Pojmie też każdy, że do wypracowania u- 
stawy, zwłaszcza obszerniejszej, potrzeba odpowie
dniego czasu, jeżeli ustawa ma być sprawie
dliwą dla wszystkich, a korzystną dla kraju.

Że Sejm z ostatniej kadencji pod względem 
wydania ustaw nie był zbyt płodnym, przypisać 
należy jedynie krótkości czasu, jaki dla każdora
zowej sesji był wyznaczony. Jeżeli więc co naj
mniej pierwszy tydzień każdej sesji potrącić trze
ba na sprawdzenie wyborów, wybory do komisji, 
ukonstytuowanie się korni syj i rozdzielenie prac, 
to nie dziw, że tak Sejm, jak i publicystyka kra
jowa domagały się zawsze udzielenia Sejmowi 
dłuższego czasu.

Mimo to jednak Sejm, o ile fizyczny czas wy
starczał, nie spuszczał z oka najważniejszych i naj- 
naglejszych spraw i w ciągu tych lat6ciu powziął 
mnóstwo uchwał i ustaw w interesie całego kraju, 
lub niektórych jego części. Poseł wylicza te u- 
chwały i ustawy, które albo do całego kraju, albo 
też i do naszego odnoszą się okręgu, a następnie 
dowodzi na podstawie budżetów krajowych, że Sejm 
powodował się zawsze oszczędnością, starał się o 
zniżenie dodatków na cele krajowe, a mimo to 
z tych samych fanduszów pokrywał spłaty dłu
gów krajowych, zaspokajał koszta zarządu i spła
cał nabyte na cele krajowe zakłady, jak szkołę 
Dublańską z folwarkiem, tak samo szkołę Czerni
chowską, tak samo i gmach sejmowy, czem w czę
ści zaoszczędził rocznie kilkadziesiąt tysięcy wy
datków na czynsze, a częścią, jak z nabytych fol
warków, utworzył źródło stałego dochodu. Obraz 
rocznego budżetu każe powziąć przekonanie, jakie 
ma kraj obowiązki i ciężary, jakiemi funduszami 
rozporządza i na jakie konieczne lub pożyteczne 
cele Sejm je przeznacza. Porównanie dochodów 
z wydatkami okazuje nikłość pierwszych.

Nie winien kraj ubóstwu swemu, jak nie winne 
n. p. reprezentacje powiatowe, że samorząd swój 
zaczęły bez mienia zakładowego — i chcąc coś

stworzyć, także ciężary muszą nakładać. Wydatki 
na koszta reprezentacji krajowej, koszta zarządu 
(obszernym zakresem Wydziału krajowego w zu
pełności usprawiedliwione), leczenia ubogich, po
trzeby sanitarne, zasiłki dla zakładów dobroczyn
nych, wydatki na cele wykształcenia i oświaty, 
zgodnie z duchem czasu i ustaw łożone (między 
temi na krajową szkołę lasową i weterynarji, nowo 
powstałe), na utrzymanie pomników narodowych, 
koszta kwaterunkowe, na drogi krajowe, dotacje 
dla zakładów krajowych, jak szpital powszechny 
i zakład obłt iych, fundusz podrzutków, na szu- 
paśnictwo, na budowle wodne, na cele gospodar
stwa krajowego, są w ogólności usprawiedliwione, 
jak niemniej pożyczki w interesie kraju aaci piięte 
jak n. p. z powodu nieurodzaju i doznanych klęsk 
(w r. 1873), na założenie i wyposażenie Banku 
krajowego, na kolej transwersalną i na budowę 
szpitala. Jak państwo, tak i kraj jest zadłu
żonym; tylko że stosunek pierwszego daleko nie
korzystniej się przedstawia, ma się on bowiem jak 
4 do 4.000. Społeczność musi ponosić ciężary klęsk 
poprzednich, jak n. p. Sejm kadencji ostatniej 
umarzać pożyczkę, zaciągniętą przez Sejm przed
ostatni (1873), a ponoszenie znacznych ofiar jest 
koniecznem przez wzgląd na ogół i na potrzebę 
podźwignięcia się moralnie i materjalnie, — zwła
szcza, że tak od niedawna, bo od lat 20 pozwo
lono krajowi rządzić się samemu pod względem 
ekonomicznym.

W projektach do ustaw obowiązujących w spra- 
w ach gminnych, ednkacyjnych, przemysłu i ekono
micznych, ogłaszanych po uzyskaniu sankcji, a z 
któremi obznajamiać się jest obowiązkiem każdego, 
zawarte są prace Sejmu. Co do jego usiłowań w 
jednej z najważniejszych, bo zniesienia administra
cji podwójnej się tyczącej, Sejm broniąc samo
rządu, objawił zdanie, że ta reforma byłaby dla 
kraju tylko wtedy pożyteczną, gdyby Sejm miał 
prawo stanowić o zasadach organizacji władz ad
ministracyjnych, tak rządowych jak i autonomi
cznych. W sprawie poprawy dróg, Sejm postano
wił utworzenie zakładowego funduszu pożyczko
wego w sumie 300.000 zł. przez lat 10 na bez
procentowe pożyczki i na bezzwrotne zasiłki dla 
dróg powiatowych i gminnych (na r 1883) zł. 
100.000. Rozciągając opiekę nad lndnością rolni
czą kraju, prócz przyjścia jej w pomoc instytutem 
kredytowym, o którym wyżej, Sejm w niezależnych 
od jego władzy rozporządzeniach, wezwał rząd o 
czuwanie nad pokątnemi zakładami zastawniczemi, 
jako plagą ubogiej ludności, o wprowadzenie no
wej ustawy co do pertraktacyj spadkowych, o 
przeprowadzenie reformy prawa stemplowego, o 
wstrzymanie egzekucyj przy wymiarach należyto- 
ści w razie rekursu, o zmodyfikowanie kary egze
kucyjnej za zaległości podatkowe, o sprostowanie 
omyłek w podatku grunti wyr. o wstrzymanie egze
kucji za podatki gruntowe, o objaśnienie ustawy 
o podatku gruntowym, o uwzględnienie przy opu
ście podatkowym klęski słoty i o ułożenie planu 
regulacji rzek.

Oprócz tych ogólnych, cały kraj obchodzących 
ustaw i uchwał, wydał Sejm za przyczynieniem 
się posła, ustawę o zaniechaniu t. z. drogi woło
wej wzdłuż gościńca Sieleckiego, skutkiem której 
droga przeszła na własność naszego powiatu, a 
grunt właścicielom za wynagrodzeniem ustąpiony, 
przyniósł docnodu 6000 zł., na fundasz szpitala 
przeznaczonych, pod który budynek gotów, w któ- 
rem też właśnie odbywało się zebranie.

Jako poseł i oraz prezes R. p., przyczynił 
się, że Sejm przeznaczył 10.000 złr. na wprowa-
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(Dokończenie.)

Tutaj z ust ojca dowiedział się Fiedor o tem,
0 czem już szanowni czytelnicy wiedzą, ale przy
znał się gubernator także, że w szalonym gniewie 
powiedział Fiedorowi więcej, niż b; o prawdą, 
a skłaniała go do tego miłość i przywiązanie 
Eufemii do niego, chciał bowiem ten stosunek 
przerwać. Bo nie było prawdą, jakoby go Eufe
mia nie chciała widzieć ani słyszeć o nim, nie 
twierdziła, jakoby się wstydziła pouu iści i  pro
stym parobkiem, wszystko to podyktował ojcu 
gniew i chęć zemsty za wypadek na rzece, a ona 
uie tylko o tem nie wiedziała, ale gdy u_zu jej 
doszła wieść o wygnaniu Fiedora, to ciężko za
chorowała. Później owo piętno chorobę zrobiło nie
bezpieczną, gdy zaś przyszła do siebie, póty się 
nie uspokoiła, póki ojciec nie zarządził ścisłych 
poszukiwań za zbiegłym młodzieńcem. Wiodział 
on, że serce może ją zabić, więc uległ jej 
woli. Tymczasem poszukiwania pozostały bez 
skutku, bo niepodobną było rzeczą dowiedzieć się, 
w którą stronę się udał. Zdawało się, że 
się Eufemia uspokaja, ale nie robiła ona z te
go tajemnicy, że nigdy nie przestanie smucić się
1 żałować za przyjacielem i przewodnikiem młodo
ści. Z wiekiem wzmagała się u niej tę-knota, ból 
stawał się coraz głębszym tembardziej, ze przeko
naną była,  ̂ iż był szlachetnym człowiekiem a 
jej uczucia i wspomnienia potwierdzały to zupeł
nie. Zresztą nieraz mówiła o nim ze starymi 
służącymi, a ci potwierdzali, że tylko nieludzkie 
srogie, okrutne obchodzenie się popchnęło 
go do tego rozpaczliwego kroku i natchnęło go 
myślą o podobnej zemście. Sława o jej piękno
ści i dobroci rozszerzała się coraz bardziej, zwró
ciła na nią uwagę sąsiadów, przytem i majątek 
nie mały posiadała.

Od owej katastrofy Eufemia nie pokazała się 
nikomu bez przepaski, a całe jej otoczenie uosta- 
ło jak najsurowszy nakaz milczenia, zaś bardzo

ma prawo żądać, aby wzajemnie otrzymał to wszy
stko, co mu się należy. Słuszną też uczyniono u- 
wagę, że robotnik najęty stale na pewien przeciąg 
czasu, np. na całe żniwa, jestt-ikże niczem innem, 
jak sługą gospodarskim i pod prawo służbowe pod
ciągnięty być winien. Ale tu nie o takich tylko 
chodzi, lecz o uregulowanie na słusznych podsta
wach robocizny w ogóle, mianowicie odrobku po
życzek, na robociznę zaciągniętych.

Dobrze obmyślana i sprawiedliwa ustawa ro
botnicza przywróci obopólne zaufanie pomiędzy 
mniejszym a większym gospodarzem, pomiędzy 
wsią a dworem. Położywszy tamę nierzetelności i 
nadużyciom, otworzy włościaninowi drogę zasił
ków od dworu, uratuje go tym sposobem od lichwy, 
a może zabezpieczy nieraz od nędzy i podniesie 
loralnie, stawszy się skutecznem na próżniactwo 

lekarstwem. Oto są korzyści, których po dobrej u- 
stawio robotniczej spodziewać się należy, i dla te
go nie powinno się rzeczy odraczać i zamknąwszy 
oczy na złe istniejące, pozostawiać je nadal.

Sejm polecił Wydziałowi krajowemu wypraco
wanie projektu odpowiednej ustawy. Należy wszel
kich dołożyć starań, aby w dobrze zrozumianym 
interesie lndności wiejskiej ustawa regulująca pod 
względem powyższym rolnicze nasze stosunki, już 
na najbliższej sesji sê  nowej uchwaloną została.

P. Euz. Gzer kaws ki  miał d. 8. bm. sposo
bność zabrać wśród budżetowej rozprawy przy 
dziale „uniwersytety* głos w celu podniesienia 
w myśl uchwały Koia polskiego potrzeby powró- 
cen.a wszechnicy lwowskiej fakultetu medycznego, 
który się jej tak już dawno, a tak słusznie należy. 
P. Czerkawski należy do najpoważniejszych i naj
bardziej zasłużonych członków nietylko Koła i pra
wicy, ale całego parlamentu. Będąc członkiem ko
misji parlamentarnej Koła i izbowej komisji szkol
nej , udowodnił już nieraz, jak gorąco bierze do 
serca potrzeby kraju, jak dzielnie umie bronić 
praw autonomicznych. A ponieważ będąc w całem 
znaczeniu wyrazu powagą w zakresie szkolnictwa, 
w którym lic z y  niewieln równych sobie znawców— 
jeżeli w ogóle są tacy — więc też nie dziw, iż 
we wszystkiem, co się tyczy szkolnictwa krajowego, 
jemu się bezsprzecznie należy palma pierwszeń
stwa. Jemu to w pierwszej linji, nie umniejszając 
bynajmniej zasługi innych, zawazięcayć mamy, że 
przy sposobności obrad nad nowelą szkolną, auto- 
nomja naszego kra, a tak skutecznie została, za
strzeżoną.

Podnosiliśmy to nieraz, a jeżeli dziś wracamy 
do tego, to tylko na to, ażeby przypomnieć, iż 
zasługa, jaką p. Gzerkawski położył przemówieniem 
z d. 8. bm. dla dobra kraju, nie jest pierwszą, 
lecz raczej jednem więcej ogniwem w całym łań
cuchu zasług podobnych.

Bezpośrednio po przemówieniu p. E. Czei- 
kawskiego, które podaliśmy wczoraj w całości, od
powiedział p. minister oświaty, bar. Gonrad, który 
nie odebrał nam wszelkiej nadziei, iż fakultet me
dyczny we Lwowie przecież kiedyś otwartym zo
stanie. Zależeć to będzie od pomyślniejszych sto
sunków finansowych, gdyż obecnie wszechnica kra
kowska potrzebuje znacznych kosztów na przebu
dowanie niektórych lokalności i inne urządzenia.

Nie traćmy więc nadziei, że usiłowaniom de
legacji polskiej powiedzie się przecież przełamać 
wszelkie trudności i spełnić jedno z najgorętszych 
życzeń naszego kraju. Żałujemy, że nie możemy 
w tej sprawie podnieść zbytniej przychylności rzą
du dla naszego kraju.
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dzenie szkoły rolniczej dl* włościan w Horodence 
i Buczaczn, że dla podniesienia tkactwa w Horo
dence zarządzonem zostanie z Wydziału krajowego 
wysłanie tkacza za granicę, ewentualnie zawiąza
nie stowarzyszenia zarobkowego.

Poseł wyjednał zapomogę 500 złr. dla pogo
rzelców Jasienowa. Wyjednał przydzielenie 2 gmin 
napowrót do powiatu Ho-odeńskiego, w końcu wy
jednał zniesienie uciążli i rej dla mieszkańców po
wiatu Horodeńskiego stacji kopytkowego przed 
dworcem w Kołomyi.

Chociaż więc w Sejmie rozchodzi się o spra
wy ogólno-krajowe, poseł popierał stworzenie w po
wiecie takich instytucyj, które mają na celu względy 
humanitarne i produkcyjne, wychodząc z założe
nia, że przez podniesienie i wzmocnienie cząstek 
kraju, kraj cały zyskuje. Prócz tego poseł wybrany 
przez Sejm do komisji petycyjnej, która zanuconą 
jest mnogością i różnorodnością spraw dla intere
sowanych żywotnych, pracował w niej stale jako 
sekretarz. Tak więc mniema, że spełnił swój obo
wiązek. Sąd nie do niego należy.

Wyborc,, nawet ci, którzy najmniej byli zdolni 
ocenić działalność posła, zrozumieli, ze p. Lenar
towicz nie był nieczynnym, że pracował; toż wy
nurzyli mu podziękowanie, a czy go na nowo zau
faniem obdarzą, to przyszłość pokaże. Tu bowiem 
nie już ich własny dobry duch, ale i ’ t “oiracje 
nieprzyjaźne w grę wchodzą. Poseł nie miał szczę
ścia urodzić się w obrządku ruskim, a to zawsze 
śmiertelny grzech w oczach pewnej partji. Dzięki 
jednak Bogu, coraz mniej takich ultrasów, któryś 
się widzi, że my tu na Rusi nie mamy racji 
bytu, nie będąc z rodu Rusinami, i jest nadzieja, 
że przesądy te .światło ćmiące*, rozprószy trze
źwiejsze zapatrywanie na nasze stosunki spo
łeczne.

Korespondencje.
Wiedeń 11. marca.

(Sprawa potyczki krajowej).
( g . ) Jak się dowiadujemy z najpewniejszego 

źródła, p. Wereszczyński, który traktował tu w 
imieniu Wydziału krajowego o pożyczkę z dwoma 
zakładami finansowemi, to jest z L a n d e r b a n -  
k i e m i  B o d e n c r e d  i a n s t a l t ,  odjechał re- 
b us i n f e c t i s ,  to jest nic nie załatwiwszy. Mimo 
to jednak toczą się, głównie na życzenia p. mar
szałka, jeszcze ciągle korespondencje listowne i u- 
kłady z temi oLedwi ma instytucjami.

Zakład kredytowy ziemski zgodził się już na 
wypłacenie żądanej sumy gotówką za poręczeniem 
kraju i oświadczył, że pożyczkę zrealizuje bez 
wydania odnośnych obligów krajowych.

Zakład ten robi tak, jak i Lauder bank. Jako 
instytucje bankowe nie mogą przecież przyjm ować 
w komis papierów konkurencyjnych. Bodencre -  
d i t a n s t a l t  zbywa i tak w bardzo znacznych 
rozmiarach papiery swe w Galicji; po cóż mu je
szcze forytować konkurentów krajowych?

A Galicja oczywiście płacić będzie podwójnie; 
kupuje bowiem papiery zakładu kredytowego ziem
skiego i płaciłaby za pożyczką grube procenta.

Otóż właśnie o te procenta rzecz się rozcho
dzi. L a n d e r b a n k  stawia tak twarde warunki, 
że nawet i Wydział krajowy, nie łat o się na nie 
zgodzi. Zakład kredytowy ziemski daje warunki 
łatwiejsze, ale jeszcze zawsze bardzo wygórowane, 
jak to twierdzą ludzie, którym stan rzeczy jest 
znany.

Przedstawiono p. marszałkowi, po ukaz niu 
się doniesienia w waszym Dzienniku, ztąd z Wie 
dnia i z kraju, aby zerwał z bankami wiedeń- 
skiemi i zaciągnął pożyczkę sposobem przez was 
podanym.

Jednak dotychczas nie odniosły przedstawie
nia żadnego skutku. aNa bidu broszy budut“, po
wiada Rusin. Więc i teraz, jeżeli Wydział krajo
wy zechce koniecznie zaciągnąć w Wiedniu p ty
czkę, to pieniądze się znaleźć muszą; czy będzie 
to jednak z korzyścią dla Galicji, to inna kwestja.

Naszem zdaniem, pożyczka krajowa byłaby 
najodpowiedniejszą. Raz, że będzie bezsprzecznie 
najtańszą, da kapitałom krajowym zajęcie—nadto 
nie będziemy opłacać obcych kapitałów i pośre
dników, a własnych kapitałów lokować w papie
rach niekrajowych. Całej sumy naraz nie potrzeba, 
więc subskrypcja byłaby właściwą, a w końcu 
bank krajowy miałby także jakąś robotę.

Najważniejsza rzecz, że przecież raz zrobiło
by się iście autonomiczną próbę, o ile liczyć mo
żna na kraj własny pod względem kapitałów. Po
życzka zaledwie kilku miljonowa, nie jest tak zna
czną, by nią aż banki obce kłopotać. Dopiero, 
gdyby się nie udała w kraju, dość jeszcze czasu 
apelować do obcego targu pieniężnego. Jednak do 
tego jeszcze daleko, gdyż ludzie znający się na 
rzeczach, utrzymują, iż pożyczka krajowa musi się 
udać.

Wiedeń 11. marca.
(Posiedzetne Koła polskiego).

(R ) Na dzisiejszem posiedzeniu, -ttóro ja* 
zwykle odbyło się o godz. 11. przed połudn ;m, 
nim Koło przystąpiło do porządku dziennego, 
odczytano przedewszystkiem petycje rad powiato
wych: borszczowskiej, mościskiej, samborŁ.ńej 
czortkowskiej, wystosowane przeciw zamierzonej 
zmianie podatku gorzelnianego, które to petycje 
przyjęło Koło do wiadomości.

Dalej wniosły rady powiatowe: Samborska, 
pilzneńska, jasielska, mościska, bielska, droho- 
byska i nowotarska petycje w sprawie przeniesie
nia zarządów kolei żelaznych do kraju i zastoso
wania języka polskiego, jako urzędowego w admi
nistracji tychże kolei. Petycje te oddano do przej
rzenia polskim członkom komisji kolejowej.

Następuie odczytano petycję praktykantów 
sądu samborsKiego, domagającą się, ażeby liczono 
praktykantom lata służby w tym obowiązku od
byte, tudzież, ażeby praktykanci mogli otrzymy
wać diurnum lub zapomogę, nim się doczekają 
adjutum.

P. J a s i ń s k i  popierał żądanie petentów, po
wołując się na to, iż praktykanci polityczni ani 
tyle lat praktyki bezpłatnej odbywać nie są zmu
szeni, i w każdym roku otrzymują zapumogi.

P. J a w o r s k i  mniema, iż byłoby rzeczą na 
czasie, ażeby Koło powzięło przy odpowiedniej 
pozycji budżetu rezolucję w duchu powyższej pe- 
tycji.

P. Ab r a h  am ow icz  wylicza przypadki, w 
których wstąpiwszy do sądu, po latach 5 można 
się dosłużyć rangi bezpłatnego prowizorycznego 
auskultanta. Wykazuje, iż stosunki obecne odsu
wają młodzież zdolniejszą od praktyki sądowej, że 
dla sądownictwa obojętną rzeczą wcale być nie 
może, ażeby najlepsze siły nie reflektowały na 
karjerę sądową. Przemawia więc aa poprawą

tych stosunków, a tó przez wliczanie la służby, 
względnie udzielanie w krótkim czasie adjntów.

P. Madejski ,  akkolwiek nie zapoznaje tru
dności położeuia praktykantów sądowych, mniema 
jednak, iż sprawa ta doraźnie załatwić się nie da; 
zdaniem jego należy starać się przedewszystkiem 
o przeprowadzenie nowej procedury sądowej, po- 
czem i więcej posad dla kandydatów urzędów są
dowych i karjera dla tychże otwartą zostanie. Nie 
zgadza się na mniemanie p. Jaworskiego, ażeby 
już przy budżecie wnosić rezolucję, a proponuje 
wybór komisji z Koła dla zdania sprawy i przed
łożenia odpowiednich wnioskó' .

P. G r o c h o l s k i  nie podziela zapatrywania 
p. Madejskiego i stawia formalny wniosek, ażeby 
p. Madejski już przy budżecie tę sprawę po
ruszył.

P. H a u s n e r  podziela zapatrywania p. Ma
dejskiego i podnosi, iż w Galicji praktykanci głó
wnie dlatego otrzymują tak późno adjuta i nomi
nacje, iż nadzwyczaj wiele młodzieży wstępuje na 
praktykę sądową, że przyjęcie i popieranie żąda
nia petentów naraziłoby skarb państwa na zna
czny wydatek, na co on się zgodzić nie może.

W końca uchwalono wniosek p. Madejskiego.
Przechodząc do porządku dziennego, zajęło 

się Koło budżetem. Przy pozycji .podatki stałe* 
wniósł p. A b r a h a m o w i e  z, ażeby z uwagi na 
rezolucję w r. 1882 uchwaloną, w której wezwano 
rząd, by przedłożył projekt do ustawy, obniżającej 
stopę procentową od zaległości podatkowych z 1 ’/a 
centa na 1 cent dziennie od każdych 100 złr. za
ległości, Koło powzięło uchwałę zapytania rządu, 
co jest przyczyną, iż projekt taki dotąd Izbie 
przedłożonym nie został i czy kiedy przedłożenia 
jego oczekiwać należy. Po dłuższej dyskusji przy
jęło Koło wniosek p. Abrahamowicza, a upoważniło 
p. Jaworskiego jako byłego referenta w mowie bę
dącej rezolucji, by stosownie do powyższego wnio
sku przemówił w Izbie.

Nadmienić należy, iż w sprawie obniżenia 
owej prowizji, weszły do Koła petycje Rad powia
towych: Samborskiej, pilźnieńskiej, nowotarskiej i 
liskiej które przez wniosek p. Abrahamowicza za
łatwione zostały.

W dalszym przebiegu rozpraw zapowiedział 
p. Hausner ,  iż mówić będzie “przy pozycji bu
dżetu .sól* i innych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego Oowiad- 
cza przewodniczący, że jeżeliby to posiedzenie 
miało być ostatnie przed świętami, to poczuwa 
się do obowiązku wezwać członków Koła, by po 
świętach zjechali się w komplecie do Wiednia, 
albowiem sprawa noweli szkolnej, czesko moraw
skiej kolei transwersalnej, a nareszcie indemni- 
zacji, wymagają obecności wszystkich członków 
Koła.

Sprawy zagraniczne.
Paryż 10. marca. W Izbie francuskiej toczyła 

się na posiedzeniu subotniem dalsza dyskusja nad 
odpowiedzialnością majstrów za katastrofy podczas 
roboty. Następnie wniósł repnblikauin De l uns -  
Mont aud  interpelację w sprawie manifestacji 
z daia 9. bm. i zapytał rząd, jak zobie po
stąpić zamierza w razie powtórzenia się tej de
monstracji. Izba przestąpiła natychmiast do dy
skusji nad tym przedmiotem, w której zabrał głos 
W a l d e c k - R o u s s e a u .  Wczoraj — powiedział 
mówca — odbyła się manifestacja, którą potępiły 
z góry dzienniki republikańskie, a którą organa 
reakcyjne zapowiadały z radością, ukrytą troskli
wie pod płaszczykiem przesadnego niepokoju. Mo
narchiści nie spuszczali z niej uwagi, z której 
przebijało wewnętrzne zadowolenie. (Huczneoklaski 
z lewicy )  Istnieje ustawa, zakasująca zgromadzeń 
pod gołem niebem. Jeśliby się demonstracja po
wtórzyła, zastosujemy się do tej ustawy ( Oklaski.)

Gas s a g n a c :  Przepraszam, że przerywam tę 
radość familijną; muszę jednak stanowczo oświad
cz) ć, że nie należę do osób, które według zdania 
ministra z radością przyglądały się demonstracji, 
byłem bowiem chory. Owe dzienniki reakcyjne 
dały wam tylko sposobność do oczernienia praw
dziwego charakteru tej demonstracji. Jeśli my 
wmieszamy się kiedy do demonstracji, wmiesza
my się w inny sposób. (Wrzawa.) Odpowiedzial
ność za demonstrację zwalić chcecie na swych 
przeciwników, jakkolwiek jest ona dzi iłem skraj
nej lewicy. Chcecie wykluczyć z szeregów swych 
republikanów, którzy przed wami walczyli za rzecz- 
pospolitę. Rzeczpospolita powstała z zaburzenia 
i skończy się niem. Wczorajsza demonstracja była 
pierwszą za rzeczypospolitej, ale nie będzie osta
tnią. Pokazało się, że mimo waszej policji, ty
siące ludzi może przebiedz przez ulice pod prze- 
wodztwem jednej kobiety. Dziwna rzecz, że tłu
my te nie wydały ani jednego okrzyku, mającego 
związek z polityką, ale okrzyk: głodu i nędzy. 
Wołano o chleb i robotę , których im rzeczpospo- 
ita nie daje. Robotnik nie może spokojnie pra

cować tam, gdzie panuj > anarchja polityczna. 
Przemysł i rolnictwo upada. Co się tyczy handlu, 
słyszeliśmy narzekania kupców. Kredyt i giełda 
zginęły, bo brak jest zaufania. Nie możecie dać 
udowi ani cbleba, ani pracy.

Waldeck-Rousseau,  minister spraw we- 
wnętrzuych: Nieprzyjaciele rzeczypospolitej sta
rają się wyzyskać wczorajsze zajśoie. Jest pewien 
związek między mową pańske a wczorajszą de
monstracją.

Hr. de Mun:  Co pan chcesz przez to powie
dzieć? — M i n i s t e r :  Nie chce wdawać się w 
szczegóły. Pan Cassaguac powiedział, że jeśli mo
narchiści wmieszają się, kv estja ta weźmie inny 
obrót — ale w takim razie i my postąpimy sobie 
inaczej.

Hr. de Mun:  Min.ster powiedział, że obec
ność pewnych polityaów konserwatywnych na 
esplanade des invalides“ oznacza udział ich we 
wczorr;szej demo stracji. Występuję stanowczo 
przeci r tej insynuacji. Mówca przemawiał jeszcze 
jakiś czas wśród wrza' ry republikanów i o lasków 
prawicy.

Następnie zaproponowano zwyczajny porządek 
dzienny, który przyjętym został przez wszystkich 
406 głosujących, skoro ministerstwo oświadczyło 
się za przyjęciem.

Petersburg 7. marca. Członek rady państwa, 
hr. Pahlen, mianowany został oberceremonien- 
meistrem przy obrzędzie koronacji. — Russkija 
Wiedomosti utrzymują, że komisja, pod prezyden- 
cją sekretarza stanu Kochanowa, jest już w posia
daniu sprawozdań senatorów, delegowanych do zre
widowania gubernij. Sprawozdania te dotyczą roz
maitych gałęzi. Między inuemi zaś sprawozdanie 
jednego z senatorów zawiera projekt ulepszenia 
instytucyj ziemskich. Wykazawszy wady obecnych 
zarządów ziemskich, autor projektu uważa za l»o-

dzieńniK polski.

nieczne, ustanowienie oddzielnego, lokalnego orga
nu do czuwania nad samorządem wiejskim.

Korespondent NLóskiew. Wied.— pisze Noto. 
Wremia—p. Muraszko wystąpił niedawno w liście 
z Warszawy przeciwko projektowi sądu przysię
głych w Królestwie. Wiadomo, iż dziennik mo 
skiewski w ogóle nie .sprzyja udziałowi przedsta
wicieli społeczeństwa w sądzie oddając pierwszeń
stwo sędziom państwowym. Podobne jednak napa
ści były już mejedonkrotnie odpierane przez 
dzienniki wszystkich prawie partyj; wszak decyzja 
sprawy może być błędna tak w sądzie z udziałem 
przysięgłych, jak w każdym innym, chociaż pierw
szy daje większą rękojmię prawdy. Przysięgli 
znajdują się pod kontrolą opinii publicznej, a zda
ni^ ich jest wyrazem pojęć moralnych ogółu, mo
gą więc częściej trafiać do przekonania społeczne
go, niż sędziowie państwowi, chociażby jak naj
bardziej książkowo wykształceni i proceduralnie 
wyćwiczeni. Zdanie to tern większe może znaleźć 
zastosowanie do Królestwa Polskiego. Zaprzeczyć 
się nie da, iż układ tamtejszych stosunków spo
łecznych nie zawsze może być znany sędziom 
państwowym. 8ąd przysięgłych jest formą zasa
dniczą samorządu, powołuje do udziału w szero 
kim aakresie najróżnorodniejszych spraw całe 
społeczeństwo, które se stanu biernego przechodzi 
w stan czynny, zaczyna żyć żyoiem całego organi
zmu państwowego.* W dalszym ciągu N. Wremia 
polemizuje z korespondentem Mosk. Wied. dowo
dząc, iż wprowadzenie w Królestwie Polskiem są
dów przysięgłych leży w interesie eduości pań 
stwowej i tych potrzeb spoteczno ekonomicznego 
rozwojn, jakie mogą być zaspokojone jedynie przez 
rozszerzenie szczupłych dziś granic pełnomocnictw 
samorządnych Kraj".

KRONIKA.
Lwów dnia 13. marca.

Wiadomości osobiste. Felicja z Konopackich 
S a w i c k a ,  matka redaktora Dziennika Polskiego, 
zmarła w Królestwie Polskiem, we wsi Sypnie, po
wiecie łomżyńskim. — Ks. Jakół Kuncewicz ,  pro
boszcz gr. gat. z ŹJnkowa w dek! złoczowskim, zmarł 
w 60 rokn życi Zmarł także ks. Maciej Fi l i 
powski,  gr. kat proboszcz w Dziawiętnikach, w 
wieku lai 86 — Wieczór dnia 10, bm. przybył do 
Gorycji ks iążę  Parmy;  oczekiwany na dworca 
przez hr. Chamborda,  udał się z nim w powozie 
zamkniętym do willi Becbmanna. — W Wilnie ob
chodzono 25 letni jubileusz pracy lekarskiej dr. Adolfa 
Majewskiego,  zasłużonego i powszechnie szano
wanego męża.

Rękodzielnicy i przemysłowcy lwowscy, 
zebrawszy się wczoraj wieczorem w sali ratuszowej 
na walne zgromadzenie w liczbie przeszło 200, uchwa
lili petycję do Koła polskiego w Wiedniu o wyjedna
nie ustawy, zaprowadzającej samodzie lne  I zby  
r ę ko dz i e l n i cz e  przemysłowe,  tudzież odezwę 
do wszystkich korporacyj przemysłowych w kraju, 
aby przy nadchodzących wyborach do Sejmu, ręko
dzielnicy wzięli gorący udział w akcji, i z uwagi na 
brak w Sejmie zawodowych reprezentantów przemysła, 
w porozumieniu z centralnym komitetem starali się 
przeprowadzić w miastach kandydatów, świadomych z 
własnego doświadczenia potrzeb roswojn przemysłu, 
będącego jedną z podwalin dobrobytu. P. G ł odz i ńs k j  
napomknąwszy następnie o bliskim wyborze posła do 
Rady państwa ze Lwowa, zalecił kandydaturę p. 
Tadensza Ro ms s o wi cz a .  Przemawiali w tym 
samym duchn pp. Scbuster, Teliczek i Gierlaszyński. 
P. Teliczek wykazywał krzywdę, jaką przemysł kra
jowy ponosi przez pomijanie go przy dostawach po
trzeb dla wojska, i wyraził nadzieję, że p. Romano- 
wicz będąc dokładnie obznajomiony z położeniem tu
tejszego rękodzielnictwa, i zajmując się jego losem 
od dawna, stanie się wymownym rzecznikiem tych 
żywotnych interesów. Uchwalono tedy jednogłośnie 
popierać kandydaturę p. Romanowicza.

Rada m. Lwowa, zebrawszy się dziś w no 
wym składzie, po nabożeństwie odprawionej® w kate 
drze przez ks. kanonika Maznraka, została powitaną 
przez -dotychczasowego prezydenta dra Gnoińskie  
g o , który nadmienił, że czyni to w cokolwiek anor
malnych stosnnkack, albowiem nie został do Rady 
wybranym. Spełniając jednak obowiązek statutowy 
zagaja zebranie i życzy, aby nowej reprezentacji 
miasta Bóg dozwolił pracować dla dobra gminy. Na
stępnie przedstawił radzie gremiom magistratu i pro
sił, aby przy oceniania czynności urzędników pamię
tała, iż w ostatniem triechleeiu praca nrzędowa ogro
mnie się zwiększyła w skutek spisa ludności, wymi&rn 
pomieszkać na cele wojskowe, reklamacyj podatkn 
gruntowego itp.

Na propozycję prezydenta zatwierdzono p. Wit
kowskiego Erazma prowizorycznie na posadzie sekre
tarza Rady, & powoławszy pp. Gołębia i Świster- 
skiego na gospodarzy, przystąpiono do wyboru komisji 
weryfikacyjnej z 9 członków. Na 77 głosujących zo
stali wybrani pp. Grom&n, Jaśkiewicz, Roszkowski, 
Mochnacki, Ramski, Zncker, Zgórski, Czyżewicz 
i Hoffmann. Prezydent wezwał wybranych do bez
zwłocznego ukonstytuowania się i na tern skończyło 
się posiedzenie.

Oprócz trzech wczoraj wymienionych nadesłał 
rezygnację z mandatu radnego jeszcze prof. N i e- 
dźwiecki .

Reąuiem za dnszę śp. Jana Kantego Czerwiń
skiego, odbyło się dziś o godz. lOtej rano w kościele 
katedralnym. Między innemi pani Skalska odśpiewała 
nAve Maria,* a pani P. z p. Almą dnet „Recor- 
dare.“

O zmarłym baronie Józefie Baumie podaje 
Reforma następujące .auzegóły: Zmarły pochodził
z rodziny niemieckiej. Ojciec jego w słnżbie rządowej 
doszedł rangi starosty obwodowego; ś. p. Józef jest 
jednym z licznych przykładów siły atrakcyjnej pol
skiej, która sprawia, iż z rodzin cudzoziemskich 
w krajn naszym osiadłych, wszystkie natnry szlache
tniejsze przywiązują się do krajn tego, jak do włu- 
snej ojczyzny. Stał on się Polakiem całem przekona
niem i całem ncznciem szlachetnego serca swego. Za 
młodu służył wojskowo. W r. 1846 wyszedł z woj
ska i wziął dzierżawę nie z potrzeby, ale dla odda
nia przyJngi przyjacielowi. Przed rokiem 1848 oże
nił się z panną Dunin i osiadł w majątku ojca, Ko- 
pytó>vce. W ówezesnych wypadkach był bardzo czyn
nym, tak że w papierach starosty wadowickiego 
Loserta znaleziono raport, w którym starosta przed
stawia g» jako jednego z najczerwieńszych i radzi 
postąpić z nim najsurowiej. W r. 1863 B&nm był 
w komitecie krakowskim nacaclsikiem oddziała wojny 
i działalność tę swoją przypłacił dłnższem więzie
niem. Od początku ery autonomicznej był prezesem 
rady powiatowej wadowickiej a powiat, jego admini
strowany był wybornie, tak że i w sprawozdaniach Wy
działu krajowego i w dyskusjach sejmowych zawsze 
tamtejszy powiat za wzór innym stawiano. W r. 1876, 
po rezygnacji hr. Alfreda Potockiego, objął prezeso

stwo Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako 
wie, w którem także znakomite położył zasłngi. Od 
r. 1867 wybierany do Śejmn, szedł zawsze soli
darnie ż teih stronnictwem, ż któfem go najbliższe 
Stosunki towarzyskie łączyły. Ale ta solidarność miała 
swoje granice, i w r. 1881 przy pamiętnej rozpra
wie o reformie administracyjnej, Baum po mowie Za
torskiego przyłączył się do secesjonistów, którzy sta
nęli w obronie zasady antonomicznej. Od r. 1867 pc 
słował także w Radzie państwa, a w r. 1873 wy
brany został wice prezesem Koła polskiego. Repre
zentował tam zawsze kiernnek najbardziej umiar
kowany.

Rewizja. Gazeta Narodowa doniosła wczoraj, 
że u p. Edwarda Przewóskiego, Współpracownika 
Dziennika Polskiego, odbyła się wczoraj rewizja po
licyjna, .a  to najpierw w lol ilu samej że redakcji, a 
następnie w pomieszkania p. P. — z powoda po
dejrzeń o agitacje socjalistyczne.* Doniesienie to wy
maga sprostowania. Rzecz miała się jak następuje: 
Na rekwizycję krakowskiego sądn krajowego w spra
wach karnych, odbył sędzia Łitwinowicz w towarzy
stwie komisarza policji p. Sobolaka rewizję u p. Prze
wóskiego. Komisja przybyła najpierw do rjdakcji 
Dziennika Polskiego i zrewidowała binrko tegoż, a 
następnie udała się na dalszą rewizje do pomieszkania 
p. P„ lecz nje znalazła nic podejrzanego. Rewizja 
nie odbyła się więc w redakcji Dziennika Polskiego, 
lecz n p. P.

Odznaczenia. Starszy weterynarz wojskowy I 
Jasy, Alojzy Selzer, przy komisji asenter'nkowej re 

mont nr 3 we Lwowie, w nznanin długoletniej znako
mitej służby otrzymał złoty krzyż zasłagi z koroną.— 
Sierżant prowiantowy w stanie spoczynku, Ant. No
wodworski, otrzymał tytnł akcesisty prowiantowego ad 
honoreę z uwolnieniem od taksy.

Hr. Chapibord w Galicji. Bolesław Prus tak 
rozpoczyna swą ostatnią tropikę tygof}nio\vą w Ąfo 
winach:

Rzeczpospolita francuska tak dojadła ludziom 
spokojnym, że hr. Chambord, nucąc piosenkę;

Włożę ja kontnsz, włożę ja kontusz,
Szablę przepaszę ., 

wynosi się do Galicji.
Wtajemniczeni twierdzą, że dostojny gość alo

kował jnż w lwowskim bankn część swoich kapita
łów, knpit 32 wsie, nabył jedną akcję Słowa (war
szawskiego) i — nczy się po polskn, aby mógł n 
naszych legityjpistów zaczerpnąć wiary w swoje na
turalne prawa do Francji, o których sam zwątpił.

Rzepz prosta, że postanowienie hrabiego wywo 
łało mnóstwo komentarzy. Wedłng jednych, hrabiemn 
tak obmierzła kandydatnra do tronu, że dla odpo- 
czynkn pragnie zostać zwykłym szlachcicem i radcą 
Towarzystwa kredytowego. Wedle innych, Chambi-rd 
chce sobie zjednać stronników między sanocką szlachtą 
i przy ich udziale zrobić pierwszy najazd na Fran
cję. Jeszcze inni sądzą, że sama Galicja zaprosiła 
jego dostojność na słomka, pragnąc posiadać w tłu
mie swoich hrabiów i książąt przynajmniej jedną oso
bę, która ma prawo do pisania na biletach wizyto
wych zgłosek: J. K. M. Są zaś i tacy, którzy przy- 
pnszesają, że konserwatyzm hrabiego, zbyt jaskrawo 
odbijający od pojęć zachodniej Enropy, od wieln lat 
szukał na święcie okolicy, w której mógłby nieco 
przygasnąć i -- znalazł ją w Galicji.

Wszystkie te domysły świadczą o fantazji auto
rów, ale nie są prawdziwe. Prawda bowiem wyglą
da jak niżej; a wiem ją od osób dobrze poinfor
mowanych.

Hrabia Ghambord przenosi się do Galicji na 
mocy tajnego nkładn między rządem austrjackim i 
rzecząpospolitą francuską. W nmowie tej chodzi po- 
prostn o wymianę arystokracji. Plemię polskie po
trzebuje arystokratów : 1. niezadłużonych, 2. mają
cych gotówkę i przedsiębiorczość. Francji zaś po
trzebną jest arystokracja taka, któraby: 1. zhan 
kratowała najwyżej w drngiem pokolenia, 2 nie my
ślała o żadnych interesach publicznych, ho to pachnie 
kandydaturą, ale o wydatkach na stroje i zabawy, 
bo to podnosi handel.

Francuscy agenci oddawna poszukiwali takiej 
arystokracji, a jakkolwiek zachwianą znajdowali 
wszędzie, to jednak tylko u nas trafili na gatnnek 
właściwy Nasi bowiem panowie, obok innych niezbę
dnych kwalifikacyj, posiadają jeszcze tę zaletę, że 
od małego dziecka przerabiaj* się na Francuzów. 
Stanąwszy więc na brnkn paryskim, nie przyniosą 
z sobą żadnych nieprsyzwoitych sympatyj, któreby 
dzisiejszą rzeczpospolitą robiły podobną do znienawi 
dzonych rządów Napoleona III.

Nim jednak nastąpi owa jeneralna wymiana, cie 
szę się, że w Galicji osiądzie przynajmniej hr. Oham- 
bord. Jestem pewny, że ten francuski arystokrata 
nietylko da nowy impuls miejscowemu przemysłowi, 
ale że jego dwór stanie się dla naszej błękitnej 
krwi szkołą — liberalnych zasad.

Ofiary zimy. Wasyl Knzio z Zastawia, w 8a- 
nockiem, nrlopnik 46go pnłkn pieszego, powracając w 
stanie nietrzeźwym do domn, zabłądził na obszarze 
gminy Zagórza i zaszedł pod most na gościńcu rzą
dowym , gdzie go dopiero nazajutrz jnż konającego 
znalezioao. Mimo spiesznego ratnnkn, nieszczęśliwy w 
godzinę po znalezienn zakończył życie. — Takąż 
śmiercią zginął także włościanin Józef Karknt z Ja
rocina, w pow. niskim, o którym stwierdzono, że po 
wracał do domu w stanie nietrzeźwym. — W gminie 
Gruszce , w Tłnmackiem, syn włościanina Onrkaza, 
Iwan, utracił życie wskutek zaczadzenia. Zarządzono 
śledztwo sądowe.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
12. marca. Złożono w poi. stary koc do okrywania 
koni, cztery pręty żelazne, klucz kasy wertheimows. 
i medal pamiątkowy pobytn cesarza w Galicji. — 
Zgnbiono na placu Castrom srebrny damski zegarek 
o dwu kopertach. — Zbłąkana charoica, młoda, ro
sła, znajdnje się n Władysława Stadnika, gospodarza 
w Kleparowie, a chart maści sarniej n p. Piwockiego, 
adjnnkta sądowego w Janowie.

(J. D.) Kraków 12. marca. Dowiadnję się z 
antentycznego źródła, iż p. Romanowicz, redaktor 
Reformy, odmówił propozycji przyjęcia krzesła po 
selskiego z Stanisławowa. Rabin tntejszy, p. Schreiber, 
forytnje tamże wszelkiemi możliwemi sposobami i 
wpływami niejakiego dr. Berggrttna, adwokata wiedeń 
skiego, za którym prócz urodzenia w Galicji, nic nie 
przemawia.

Otóż jeżeli jnż ma być wybrany starozakonny, 
dlaczegóż szukać aż w Wiedniu kandydata, który się 
ekspatriowal, szczególnie, gdy w Krakowie mamy dr. 
Warszauera, znanego w całym kraju w pierwszej 
linji z ciepłego patrjotyzmu polskiego, męża zacnego, 
pracowitego, majątkowo niezawiśle postawionego, 
członka Rady miasta od jej pierwszych zawiązków.

Dr. Warszaner npadł wprawdzie, ale zaszczytnie 
p-zy ostatnich wyborach krakowskich wobec hr. Mie- 
roszowskiego, który nieznaczną większością wyszedł 
z nrny. O ile mnie się zdaje, mimo wiatrn antise- 
mickiego, to żydzi, którzy dali dowody patrjotyzmn 
polskiego, którzy za kraj cierpli, powinni mieć, je

żeli jnż nie w ogóle, to przynajmniej pierwszeństwo 
przed ludźmi znpełnie nieznanymi, jakim jest p. dr. 
Berggriin.

Z Krakowa donoszą, że przedwczoraj o godz. 
3ciej zdawał ks. Kalinka w pałacu ks. biskupa Du
najewskiego w obecności licznie zaproszonych gcści, 
sprawozdanie z internatn założonego we Lwowie dla 
młodzieży ruskiej, a zostającego pod kierunkiem oo. 
Zmartwychwstańców.

Hr. Lamezan, przewodniczący w procesie Mer- 
stallingera, w bardzo grzeczny sposób oświadcza w 
Fremdenblade, że nie miał najmniejszego zamiaru 
dotknięcia pisma tego. W znanem wyrażeniu swojem 
miał on tylko na myśli, że Fremdenblatt czytują 
także osoby, nie troszczące się znpełnie o politykę.

W Górny CU Włoszech spadł w ostatnich dniach 
śnieg nawalny.

P. Feliks Laszczewski, dotychczasowy wła
ściciel rozległych dóbr Wieczyń w Ks. Foznańskiem, 
sprzedał je za snmę 526.000 marek porucznikowi 
Fryderykowi Katzelar.

Podróż szacha. Wedłng najświeższych donie
sień z Teheranu, uda się szach w drugiej połowie 
kwietnia w podróż do Petersburga, zbąd pojedzie do 
Berlina i Amsterdamu, Następnie odwidzi on Bru
kselę, Paryż i Londyn. Przybycie jego do Wiednia 
mogłoby więc nastąpić dopiero z końcem lipca. rO Wie
dnia nda się szach do Włoch, a ztamtąd na Brindisi 
do Aten i Stambułn.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Na benefis p. Adol*-, Walewskiego przed

stawiony został wczoraj po raz pierwszy „Baszybożnk* 
p. Adolfa Abrahamowicza. Treść sztuki nie nowa 
słnżyła jnż wieln autorom za temat. P. Abrahamo- 
wicz nie starał się o stworzenie wybitnych typów, 
lec? swoim zwyczajem poprzestał na wywołaniu ko
mizmu sytuacyjnego, co mu się częściowo ndało Po
wiadamy częściowo, bo istotnie przedstawienie byłoby 
wypadło daleko lepiej, gdyby sztuka była w ogóle 
przygotowana. Grano ją jednak widocznie po jednej 
lnb dwóch próbach, całość więc szła ns der powoli, 
a ratował rzecz chyba tylko humor p. Zamojskiego, 
który starał się o ile możności zabawić publiczność.

* Dziś we wtorek dnia 13. marca po ra* ostatni: 
.Wojna o tancerkę* (Der lustige Krieg), ojera ko
miczna w 3 aktach z muzyką Straussa, przekład A. 
Urbańskiego.

* Na benefis p. R u s z k o w s k i e g o ,  który 
tak zaszczytnie odznacza się wśród młodszej rzeszy 
artystów pracowitością i zamiłowaniem sztuki, przed
stawiona zostanie komedja napisana przez Deneficjanta 
p. t. „Bankrnctwo p. Filipa.* Ci, co mieli sposobność 
słyszeć tę sztnkę, opowiadają, że „Bankructwo* ma 
być bardzo zabawne.

Koncert sobotni na cel dobroczynny zgrom? 
dził bardzo liczną publiczność. Wszystkie miejsca 
największej j najaknstyczniejszej sali koncertowej w 
Domn Narodnym były zajęte, a publiczność znalazła 
niezwykłą przyjemność i przyczyniła się szczodrze 
do celu szlachetnego Program, pod kierownictwem 
i. Marka płożony, został świetnie wykonany. Przede 

wszystkiem wspomnieć mnsimy o numerach wokal
nych. Dopiero w tej akustymej, do koncertów od
powiedniej sali poznać i ocenić mogliśmy dźwięczny, 
silny i do wszelkich modulacyj nadający się głos pani 
S. Giętkość, równość we wszystkich rejestrach i pe
wność głosn, nietraeącego pełności tak w pianissimach 
ak w fortissimo — są to zasłngi dobre! szkoły, któ

rą pani 8. przeszła, i tych zalet niejedna artystka 
z zawoun pozazdrościć jej może. Siłę dramatyczną, 
uwydatnioną w arji z „Żydówki* Haleyyego, uczucie 
liryczne w pieśni Marka, zachwycająca świeżość w 
oddania maznrk? ^Chopina, okazują intuicję artysty
czną i prawdziwy rzadki talent muzykalny pani S. 
Zachwycona publiczność rzęsistemi oklaskami wymo
gła dodanie jednej nadprogramowej pieśni. Paui Kwie
cińska wygłosiła z wdziękiem jej wrodzonym „Bla- 
watkę* EIy’ego i, ulegając oklaikom, dodała inny 
wiersz tegoż poety. Pianistek występowało trzy, pani 
!). i panny G. i St. Panna G., uczennica szkoły 

Marka, kursu pani KI. Markiewiczowej, zachwyciła 
słuchaczy wykonaniem Koncertn Mendelsohna. Mło
dziutka ta pianistka posiada piękne uderzenie, wy
bornie nkształconą technikę, a oddając sumiennie in
tencje antora, okazała w swej grze artystyczny polot, 
tak że przy nieustającej dalszej pracy rokować jej 
można piękną przyszłość, a jej snmienn ej profesorce, 
pani Markiewiczowej, powinszować należy tak świe
tnych rezultatów. Znany w naszej stolicy skrzypek 
p. Tyberg rozpoczął i zakończył koncert. Na pier
wszy nnmer wykonał I. i II. część Koncertn Lipiń
skiego, a na zakończenie odegrał z ncznciem, wybor
ną techniką i brawnrą kompozycję Yienztempsa.

Na dochód pani Hoffmanowej przedstawiono 
dn. 11. bm. w teatrze krakowskim „Fedorę*, najzna
komitszy z nowych ntworów Wikt. S&rdon. Artystka 
świetnie oddała trndną rolę tytułową, napisaną dla 
Sary Bernhardt i znakomicie przez nią odtworzoną. 
Fnbliczność krakowska za wspaniałą kreację „Fedory* 
ofiarowała jej liczne dary, a mianowicie : wieniec z 
szarfami o barwach narodowych, z napisem: „Antoai- 
nie Hoffmann 10. marca 1883 Lndwik.* Wieniec z 
wierszem na szarfie:
„Szczęśliwy ten, kto z chwałą swojej sztnee służy — 
„Oiebie iki los spotkał, graj nam jak najdłużej " 

Wieniec z napisem niemieckim. Wachlarz w kształ
cie bnkietn nadzwyczaj dobrego gustu. Kosz kamelij 
na tle z fiołków z monogramem „A. H.* Naddatki wy
nosiły przessło 1000 złr. Prócz bukietów rzuconych na 
scenę , przesłano artystce do garderoby pełno bukie
tów, między niemi kilka od pań krakowskich. W 2m 
akcie spadł na scenę istny deszcz kwiatów, w formie 
małych bukiecików ze wstążkami. P. Hoffmann otrzy
mała w sobotę znaczną liczbę telegramów z różnych 
miast i teatrów polskich. Kurjer Poranny jnż cne- 
gdaj umieścił obszerny telegram z Krakowa, opisnjący 
przebieg pierwszego przedstawienia „Fedory.* W sku
tku tego p. Hoffmanowa otrzymała onegdaj w połu
dnie następnjący telegram: „War s z awa  11. marca. 
Serdeczna radość z powodzenia benefisn.* Podpisało 
go 19 literatów , dziennikarzy i artystów rządowych 
teatrów warszawskich, z Sienkiewiczem na czele. — 
Toalety wykonane podłng wzorów tych, w których 
Sara Bernhardt występuje, były .następujące : Akt I. 
Suknia z przodem blado-niebieskim wyszytym dżetami 
i ubranym koronkami; tren na blado-niebieskim tle 
modnego koloru ceglastego. Okrycie indyjskie. Wa
chlarz słonecznik. Akt II. Snknia koloru szmaragdo
wego, atłas, aksamit i koronki podpięte ptakami. Wa
chlarz z białych piór. Akt III. Peniuar biały kaszmi
rowy, obszyty koronkami i czarnemi piórami. Akt IY. 
Suknia z perskiej materji, przód bordean, atłas okry
ty białą koronką, wszystko podpięte aksamitnemi bor
dean kokardami.

Kuch stowarzyszeń
Towarzystwo opieki nad uwolnionymi wię 

Źniami we Lwowie, liczące 232 członków, przyjęło 
wczoraj na walnem zgromadzeniu do wiadomości spra-
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wozdanie z czynności swego wydziałn, który w ciągn 
r. 1882 dysponował dochodem 1676 gid. Wydatki nie 
były znaczne, wynosiły bowiem tylko 264 gid., z któ
rych zaopatrzono w ogóle 41 osób, a to 20 ze Lwo* 
wa, a 21 z po za Lwowa. Kilkn rzemieślnikom, wy 
chodzącym z więzienia, sprawiono narzędzia, innym 
dano zaliczkę na początek, lnb zaopatrzono w odzież 
lnb nłatwiono wyjazd. W liczbie zapomożonych znaj
dowali się tacy, którzy jnż parę razy siedzieli w kry
minale, a dwóch ponownie dońjwróciło. Fundnsz żela
zny Towarz. wynosi przeszło 300 gid. Po odezytanin 
tego sprawozdania przez ks. Korzeniowskiego, zgro
madzenie uchwaliło absolutorjnm dla wydziałn, i zmie 
niło potem kilka paragrafów statntn. Miedz# innemi 
postanowiono utworzyć osobny komitet  dam dla 
wspierania czynności wydziałn głównie ze względu na 
więźniów płci żeńskiej. Wybór tego komitetn pozosta
wiono wydziałowi. W końcn p. Mernnowicz przędło 
żył projekt memorjałn do Koła polskiego, zwracający 
nwagę tegoż na potrzebę zaprowadzenia w nstawie 
karnej zmian w dziale wymiarn kar, a mianowicie, 
aby względem traktowania sądowo-karnego pierwszy 
raz karanych skazańców, wzięto na nwagę niestoso
wność zamykania ich pospołu ze skazańcami wytra
wnymi. Skntkiem dotychczasowej praktyki, kryminały 
nasze są istnemi szkołami  zbrodni ,  a koszta u 
trzymania tych szkół przewyższają koszt ntrzymania 
wszystkich innych kategoryj szkół, mimo reform chwa
lebnych, jakie w zarządach' kryminalnych wprowadzo 
no. Memoijał wykazuje w szczególności, że na 6976 
więźniów, zaludniających obecnie domy karne w Gali 
cji, znajduje ię 67°/0»tj ' 4690 włościan, i zewzględn 
na nich należałoby pomyśleć o innym systemie kar
nym, mianowicie o k o l o n j a c h  ro l ny c h ,  na razie 
przynąjmniej dla skazańców nieletnich , któreby zna
cznie mogły nlżyć skarbowi koszt ntrzymania więzień. 
Memorjał ten postanowiono rozesłać członkom delega
cji galicyjskiej, także zakomnnikować tutejszen u 8 1 o 
warzyszenin  prawniczemu do zaopinjowania 
i ewentnalnego poparcia, wyrażając podziękowanie re 
ferentowi za staranne opracowanie ważnego tego 
przedmiotn.

Do wydziału wybrani zostali pp. Aug. Romaszkan, 
dr Jan Dobrzański, dr Jan Dylewski, Jul. Bochyński, 
ks. Kaj. Sakowski, ks. Stan. Korzeniowski, Józef My
słowski , dr Karol Stromenger, Jan Żółkiewski, Zy
gmunt Richtman, dr Wilhelm Znćker i Wacław Dą
browski.

wę, ale już się stało. Obżałowany skarży się, że 
w policji wymuszono na nim groźbami zeznania, któ 
re obecnie stara się osłabić. Do niektórych rzeczy 
nieprawdziwych zmusił go przyznać się komisarz 
Franki, co potwierdza obrońca dr. Ellbegen, który 
obiecuje przytoczyć wiele innyeh faktów, do których 
przyznania komisarz ten zmusił aresztowanych.

Oskarżony S o m m e r , stolarz, powiada, że o 
zamachn dowiedział się depiero z dzienników, oskar 
żona Heitzer zaś, kochanka Schenka, zeznaje, że 
przyjęła od Engla pierścień i 100 złr. Zkąd pie
niądze pochodziły, nie domyślała się, dopiero później 
dowiedziała się o zamachn. Oskarżona Hotne, kona 
zbiegłego do Ameryki agitatora, powiada, że Engel 
przyniósł pieniądze do redakcji Zuhunfl. Myślała 
ona, że Engel zrobił sukcesję, ale w przesłnchaniu 
dalszem przyznaje, że wiedziała, zkąd pochodzą pie 
■iądze.

Osk. Gams należy od 1880 r. do partji, ale 
w komitecie nie był, a rewolucyjne pisma nnalazły 
się n niego przypadkiem. O zamachn nic nie wiedział. 
Na tern przesłnchanie skończono. Dnia 10. bm. otwiera 
przewodniczący rozprawę odczytaniem pisma policji, 
która konstatuje, że komisarz Franki nie mógł Berndta 
przymuszać do zeznań, ponieważ przesłuchiwał go 
komisarz Breitenfeld, na co Berndt odpowiada, że 
komisarz pod groźbą zaaresztowania pan< ”  znęr 
(kochanki oskarżonego) wymusił na nim zesnanłe. 
Prokurator proponnje zawezwau obn komisarzów.

Następuje przesłuchanie da.s~ych oskarżonych 
Obżał. Schmidt zeznaje, że ooznał się z Englem i 
Sommerem w 1881, ale nstęn/aktn oskarżenia, odno
szący się do niego, jest nieprawdziwy. O tajemnem 
stowarzyszeniu nic mn niewiadomo. Engla miał za 
warjata, bo słyszał od niego nieraz o komicznych pro
jektach, jako zamiarze podpalenia wieży św. Szcze
pana itp.

Podobnie do niczego nie chcą się przyznać inni 
oskarżeni jak konwisarz Winter, tkacz Krondorfer. 
Pierwszy wygląda na obłąkanego i cierpi widocznie na 
obłęd prześladowczy. Tak samo zaprzeczają ndziałn 
w czemkolwiek szewc Mazur i Motz, nominalny re
daktor Zuhunft. Tylko Wiurges przyznaje się do ra
dykalnych zapatrywań, ale nie wie nic o organizacji.

Na tern rozprawę przerwano i odroczono do po- 
niedziałkn.

Z izby sądowej.
Lwów 13. marca. (Służba u krewnych). Wolf 

i Ettel Fliegowie, utrzymujący Bzynk na Rybim 
placu pod 1. 9 przyjęli byli przed dwoma laty 
bratanicę swoją Ryfkę K r i e ge r, 12 letnią dziew
czynę na utrzymanie, a używali ją do posług w 
szynku. Dnia 7. grudnia zr. o godzinie 7*8 zrana 
stara FliDgowa rozesłała gońców za lekarzami. 
Pierwszy przybył na miejsce chirurg Letz z placu 
Gołnchowskiego, lecz r^miast chorej zastał trnpa 
dziewczyny, jeszcze cokolwiek ciepłego. Na pyta
nie o przyczynę śmierci, Fliegowie nie umieli po
dać nic pozytywnego; ti erdzili tylko na domysł, 
że dziewczyna nocując w przybocznym magazynie 
szynkowym, musiała się opić rnmu, albowiem do
stała boleści w nocy, wymiotowała, toczyła pianę 
a nad ranem skonała. To samo powiedziano także 
innym lekarzom, którzy wkrótce potem przybyli 
na miejsce: pp Stark, Uhrich i lekarz miejski dr. 
Spausta. P. Letz, chociaż miał .za pozwoleniem 
katar®, nie zawąchał jednak żadnego rama, a in
nym również wydało się zdarzenie zagadkowem. 
Lekarz miejski zarządził tedy obdukcję przez dra 
Małac.^ńskiego, i ten zaraz na wstępie odkrył 
kuka obrażeń zewnętrznych na zwłokach, a na 
mózgu silno wybroczyny krwi, pochodzące od u- 
derzen twardem tępem narzędziem lub pięścią.

Gddauo tedy sprawę do proknratorji, lecz po
licja d o p i e r o  w c z t e r y  dni po wypadku o- 
trz nała o tem wiadomość i rozpocząwszy tak 
pozno dochodzenia, zdołała tylko tyle skonstato-

. 6 ° .8  zinie 11tej wieczorem w przeddzień 
widziano jeszc-e Ryfkę zdrową, a w nocy, osoby 
mieszkające nad szynkiem, słyszały z dołu krzyk 
i jęki jej, jakby mocno katowanej. Podejrzana o 
zabicie dziewczy iy Ettel Flieg, pociągnięta do od 
powiedziŁiności sądowej, pt wikłała się sprzeczno 
suami w zeznaniach, ale pr.y rozprawie zaprze
czyła stanowczo jakoby biła bratanicę, a śmierć 
jej przypisywa a spadnięciu z pościeli pomiędzy 
beczki. Głos publiczny sąsiadów pomawiał ją o 
srogie obchodzenie s,ę z dziewczyną, a mianowicie 
o głodzenie jej. Rzeczywiście w żoł d£u zmarłej 
oprocz ślnzn nie rnaL ono śladu żyi mści Leka
rze sądoi -yklnczyl, możność, aby obrażenia mó
zgu mogły nastąpić z opadnięcia pomiędzy beczki.

Przed rozpoczęciem ostatecznych wywodów 
przysięgły, p K o z r o w s k i  (szewc), S o " U  
kolego w swoich i przewodniczącego, radcę Maje
wskiego, że go w tej sprawie usiłował przekupić 
faktor realnoś liowy, Mendel, zostawiając mn w do 
mu 10 złr. fóród wielkiej senzacji sprowadzono 
Bendela z audytorjum i tresztowano. Pytanie co 
do zabójstwa zaprzeczyli przysięgli, potwierdzili 
zaś jenogłośnie pytanie co do przestępstwa prze
ciwko bezpieczeństwa życia (§ 335), a trybunał 
skazał Fliegowę na 4 miesiące kozy.

Wiedeń 11. marca.
(Sprawa Mersłallingera przed sądem)

W drugim dnin rozprawy przesłuchiwano dalej 
P f l e g e r a ,  który powiada, że nie zgadza się na 
idee Mesta o podziale majątku. Z oskarżonych zna 
on tylko niektórych. Merstallingera podtrzymywał 
tylko dlatego podczas chloroformowania go, aby upa
dając, nie zrobił sobie nic złego. Gzynn spełnionego 
na Merstallingerze nie wyobrażał on sobie jako ra- 
bnnkn. p 0 zamachu na komisarza Kadletza starał 
się wytłumaczyć robotnikom, że nie jest dobrze 
dopuszczać się takich rzeczy. Dalej tłnmaczy oskar 
żony, iż matka jego odebrała sobie życie z powodu 
surowego obchodzenia się z nią męża. Przed śmier
cią zaklinała go, aby nigdy nie dopuszczał sie dzi
kiej surowości. Merstallinger miał się źle obchodzić 
z źuoą i dlatego zdecydował sie pfleger na zamach, 
chociaż z góry postawił za warunek, aby nie popeł 
niano gwałtu. Zgodził się na to także Eagel

Dr. G laser.  Czy poreznmiewaleć ję' pan w 
tej sprawie z innymi członkami partji ? o  s k Nie 
o tem nie mówiliśmy nigdy.

Dr. El bo gen. Mówią, że partja nłożyła plan 
zamachu? Osk. Nie, o całej rzeczy nie wiedział 
nikt, prócz nas kilkn. — Na tem skończono prze 
słuchanie Pflegera.

Wilhelm Berndt,  zajęty przy administracji 
Zukunft, nie wie nic o organizacji partji robotniczej 
O zamachu na Merstallingera dowiedział się od Ho- 
tzego. Pewnego dnia zastał w domn drobne pienią
dze, które zmicniawszy oddał Hotzemn (88 złr.), 
przedmioty wartościowe wręczył Soppemu Później 
żałował, że jako ojciec dzieci wdał się w takr spra-

Przegląd polityczny.
Lwów 13. marca. 

Korespondent lwowski Czasu gorszy się tem, 
że Lwów nie może się zdobyć na własnego kan
dydata, lecz sprowadza go sobie z Krakowa. Nie 
ulega wątpliwości, że w mieście naszem znaleźli 
by się ladzie, godni zasiadania w Radzie państwa, 
lecz albo nie chcą kandydować, albo też kandy
datura ich wobec stosunków tutejszych nie da się 
przeprowadzić. W każdym razie narzekanie kore
spondenta, że konserwatyści lwowscy nie umieją 
organizować akcji wyborczej, jest co najmniej 
smiesznem. Wygląda to tak, jakby ktoś pisał z 
Chin o stosnnkach lwowskich. Gdzież to kore
spondent odkrył konserwatystów, alias Stańczyków 
lwowskich ? Chyba może w biurach władz naczel
nych Jeżeli znajdzie się tam kilkn konserwaty
stów, to organizować się nie potrzebują, bo wszy
scy znają się doskonale, a parę tuzinów kart ko- 
rezpondencyjnych wystarczyłoby do zwołania me- 
etingu Stańczyków. Potrzeba jednak liczyć się bar
dziej z drągiem skrajnóm stronnictwem, aniżeli z 
conserwatystami, którzy przy wyborach we Lwo
wie, nigdy w grę nie wchodzą. Ci więc, co posta
wili kandydaturę p. Machulskiego, uczynili to dla 
tego, że byli przekonani, iż przeciw tema kandy
datowi liberalnemu nie wystąpi zbyt ostro naj 
skrajniejsze, a liczbą bardzo poważne stronnictwo 
radykalne. Wybór tego kandydata możnaby uwa
żać za zapewniony, gdyby była pewność, że ze
chce kandydować.

Presse donosi: „Zgodnie z doniesieniom na
szem w wydania porannem, podają także dzienni
ki czeskie wiadomość, że nowela do ustawy o szko- 
łacn ludowych nie przyjdzie pod obrady przed 
świętami, lewica więc nic już nie będzie miała 
irzeciwko szykiemu zakończeniu dyskusji budże 
towej.®

Narodni Listy donoszą w telegramie z Wie
dnia, że taktyka obstrakcyjna lewicy poprawiła 
tylko szanse noweli szkolnej, gdyż prawica będzie 
wstępowała teraz solidarnie. Nawet w takim ra
zie, gdyby lewica stawiała wnioski zmiany ustawy 

duchu 8ntonomicznym, lub w ogóle przyja- 
źnym narodowościom, głosowaliby Czesi przeciwko 
ich wnioskom. Według wspomuiouego dziennika, 
odbyła komisja parlamentarna dnia 10. bm. posie
dzenie, na którem postanowiono odroczyć rozpra
wę nad nowelą szkolną i ustawą o kolei trans
wersalnej, orzec jednakże, że wobec zamierzonej i 
w częśc już wykonanej obstrnkcji ze strony lewi- 
cy, przyjęcie bez zmian noweli szkolnej jest ważną 
sprawą polityczną.

Komisja szkolna skończyła onegdaj obrady 
swoje ' przyjęła nowelę szkolną bez zmian. Wczo
raj miała się ona zgromadzić raz jeszcze i wysłu
chać sprawozdania Lienb&chera.

Sprawozdanie większości komisji językowej 
jest już gotowe. Roztrząsa ono genezę art. 19. 
zasadniczych ustaw państwowych, wyraża, że ar
tykuł ten nie odnosi się do języka niemieckiego, 
ale zamierza uregulowanie języków krajowych 
obok ję zyka niemieckiego. Sprawozdanie kończy 
się wnioskiem: „Wzywa się ck. rząd, ażeby w
myśl art 19. zasadniczych ustaw państwowych z 
dnia 21. grudnia 1867, dotyczących ogólnych 
praw obywateli państwa, wniósł projekt do ustawy, 
któryby zatrzymując język niemiecki jako pań
stwowy, uregulował używanie języków krajowych 
w urzędzie, szkole i życiu publicznem. ~

Z Berna donoszą, że bardzo gorliwe robią się 
poszukiwania w sprawie awantury socjalistycznej 
w Blanskn. Zajęte niemi są wszystkie komendy 
żandarmeryjukie, tudzież władze sądowe całej oko
licy. Jeszcze ciągle znajdowane bywają przy re
wizjach socjalistyczne pisma ulotne a nawet broń.

Wczoraj zagajony został we Wiedniu drogi 
austrjacki wiec rolniczy, w którym m ięd zy  innemi 
biorą udział przez reprezentantów swoich galicyj
skie towarzystwo gospodarcze oraz towarzystwo 
chowa koni.

Nowoje Wremia gniewa się mocno na Pola
ków, że nie odwidzali wystawy obrazów malarzy 
rossyjskich, urządzonej przez czynowników w 
skonfiskowanym pałacu hr. Zamojskiego, dodając 
że sztuka nie zna narodowości i powinna być po
pierana bez względu na antagonizm polityczny 

woc /narodów. Zdaje nam się, że mieszkańcy 
Warszątry postąpili sobie bardzo dobrze, bo naj
pierw malarze roasyjscy powinni byli zgłosić się 
tak jak to czy mą artyści zagraniczni, do Towa
rzystwa sztnk pięknych, a nie urządzać ekskluzy
wnej wystawy rossyjskiej, powtóie wystawa nie

powinna była być otaczaną opieką czynowników 
rossyjskich, a nareszcie należało ją nrządzić w 
innym lokalu, a nie w zrabowanym pałacu Za 
mojskich.

Do doniesienia, że papież powierzy swe zastęp
stwo nmyślnemn nuncjuszowi przy koro 
nacji carskiej, dołączył p. Katkow nwagę, że wa
żniejszą na rasie rzecz: byłoby wiedzieć, czy rząd 
rosyjski życz; sobie mkić u niebie podobnego go
ścia; łatwo pojąć, że papież żywi podobne ży
czenie, ale rozstrzygnąć trudno, czy jest ono po
żądane rządowi rosyjskiemu.

Sonn- and Feiertat Courier podaje wiado
mość z Petersburga, wędług której możliwem jest 
ponowne odroczenie terminu koronacji. Gara głę
boko zaniepokoić miało odkrycie nowego zamachu 
partji przewrotu, a szczególnie fakt, że stronni
ctwo terorystyczne zyskuje coraz więcej zwolenni
ków w armii, jak tego dowiodło aresztowanie 
pięcia oficerów pnłku mingrelskiego.

Dnia 11. tm. odbyło się w Paryża kilka zgro
madzeń anarchicznych. W sali Rivoli do krwi 
obito i wyrzucono następnie nieprzejednanego 
Yvesa Gnyota, który mityng z dnia 9. tm. nazwał 
dziełem rojalistów.

M m ii v u  Jiiika Polskie"
(D.) Wiedeń 13. marca. Zwłoki śp. Józefa 

Bauma  przewiezione zostały tej nocy o godz. 
7,1 do krypty w Vo t iv k r c h e .  Dziś o godz. 
9tej rano odbyło się w tym kościele nabożeństwo 
żałobne. Izba poselska będzie dziś obradować tylko 
do godziny pierwszej w południe, puczem posłowie 
udadzą się na pogrzeb. Zwłoki przewiezione będą
0 godz. */* 3 przez Entreprise des pompes funebres 
na dworzec kolei północnej, a ztamtąd koleją do 
majątku zmarłego Kopytówki, w powiecie wado
wickim.

(R.) Wiedeń 13. marca. Komitet wykonawczy 
prawicy odbył wczoraj posiedzenie, na którem mi
nistrowie hr. T aa f f e  i P ra ź a k  zażądali sta
nowczo wydania Schonerera sądowi. Komitet wy
konawczy przychylił się do tego żądania.

Komisja dla nietykalności poselskiej nara
dzała Się nad tym samym przedmiotem wczoraj
1 dzisiaj. Referentem wybrano F u c b s a  (klerykała). 
Wydanie nastąpi prawdopodobnie jeszcze przed 
świętami wielkanocnemi. Zresztą sam Schone-  
rer oświadczył, że domagać się będzie od Izby 
zezwolenia na ściganie go w drodze sądowo- 
karnej.

(R.) Wiedeń 13. marca. Wczoraj otwarty zo
stał uroczyście zjazd rolników. Obecnych było 45 
delegatów, pomiędzy innymi z galic. Towarz. rol
niczego: dr Tadeusz P i ł a t ,  Dawid A b ra ha mo -  
w i c z  i J a w o r s k i ;  z krakowskiego Towarz. go- 
spodarczo-rolniczego: L a n g i e ,  Schi i tz  i hr. 
S t a d n i c k i ;  z Towarz. chowa koni: Józef Skar- 
) e k - B o r o w s k i .  W nieobecności ks. Adama Sa- 
j i iehy zagaił zgromadzenie wiceprezes ks. Karol 
S c h w a r z e n b e r g .

(D.) Wiedeń 13. marca. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie ministra sprawiedliwości, wyłącza
jące gminy Czerkasy i Horbacze z okręgu sądu 
powiatowego w Komarnie i sądu obwodowego w 
Samborze, a przyłączające ODiedwie te gminy do 
okręgn sądu powiati wego w Szczercu i sądu kra
jowego we Lwowie.

Petersburg 12. marca. Były minister spraw 
wewnętrznych i budowli publicznych, M a k ó w ,  
odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu. Były 
naczelnik jego kancelarji, P e r s i 1 i e w , usiłował 
Dopełnić samobójstwo przez przecięcie brzneha, 
ecz bezskutecznie. Przyczyną mają być wielkie 
cradzieże i oszustwa, popełnione za czasów urzę
dowania Makowa.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 12. marca. Izba posłów załatwiła w 

dalszym ciąga rozpraw budżet aż do pozycji 14 
wraz z dotyczącemi rezolucjami według wniosków 
komiąji. Reprezentant rządu radca dworu Hu ber 
zbijał zarzuty, co do bezwzględnego postępowania 
przy ściągania podatków, dowodzi, że władze po
stępują według ustaw. Wpływanie podatków zale 
ży od stanu ekonomicznego. Po roku 1873 zmniej
szyły się, od roku 1879 się podniosły. Skargi na 
szykany niższych organów są niesprawiedliwe, bo 
koszta przymusowego ściągania podatków stosun
kowo zmniejszyły się. D o b l h a m m e r  mówił o 
dwóch petycjach górnoanstrjackich włościan i 
zwrócił się głównie przeciw nieprzyzwoitemu tono
wi jednej, którą podpisał także Sc ho ne r e r .  
Mówca przy tej sposobności gani ostremi słowy 
zachowanie się tego deputowanego na niepatrjo-

tycznym komersie studenckim. Minister skarbu p. 
D un a j e ws ki  oświadczył, że zwróci nwagę na 
życzenie, wyrażone przez F u e r t h a ,  aby przy 
płacenia cła mogły być używane kupony renty 
srebrnej i złotej. Następne posiedzenie jutro.

Wiedeń 12. marca. Pol. Corr. potwierdza 
wiad.mość, że według najnowszych dyspozycyj 
dwór wiedeński i berliński będzie reprezentowa 
ny na koronacji cara w drugiej połowie maja 
przez członków domów panujących.

U rektora uniwersytetu pojawili się dziś senio
rowie tutejszych klnbów studenckich „Alemania®, 
„Amelnngia®, „Cimbria®, „Dauubia* i Saxonia“ . 
Senior „Danubii* F i a l a  przemówił w imienia 
kluba wiedeńskiego do rektora dziękując mn go
rąco za postępowanie jego i podnosząc, że klub 
wiedeński uważa za damę swoją działać w myśl 
uczuć patrjotycznych i utrzymania godności aka
demii. Równocześnie przedłożył Fiala projekt pro
klamacji do kolegów prosząc rektora o jej za
twierdzenie. Rektor odpowiedział dłuższą treściwą 
mową, cieszył się, iż studenci się pojawili z wła
snej inicjatywy z wyrazem uczuć patrjotycznych, 
których się spodziewał. W odezwie do kolegów 
klnby studenckie wzywają ich, aby szanując go
dność akademii wstrzymali się od wszelkich de- 
monstracyj.

Wiedeń 13. marca. Wiener Ztg. ogłasza san
kcjonowaną ustawę co do tymczasowego ochronne
go dla przjrwilejn przedmiotów, wysłanych na 
wystawę elektryczną do Wiednia.

Wiedeń 12. marca. Przedłożony dziś projekt 
rządowy orzeka, iż dla okolic dotkniętych powo
dzią mogą być dane zaliczki do wysokości pół 
miliona złr., łącznie na zakupno ziarna na zasiew 

naprawienie szkód — zaś na wsparcie ludności, 
potrzebnjącej pomocy, a mianowicie na zaknpno 
żywności, przyznany będzie rządowi kredyt sto ty
sięcy złr. Ustawa nie ma zastosowania w krajach, 
którym w skutek wylewów roku 1882 przyznano 
jnż zasiłki.

Baden-Baden 13. marca. Z powoda podejrze
nia o zatrucie fosforem zwłoki Gorczakowa podda
ne zostały sekcji sądowej. Sądowe śledztwo w tej 
sprawie trwa dalej. Dziś wystawiono zwłoLi w tu
tejszej kaplicy prawosławnej a następnie przewie
zione zostaną do Rosji.

Rzym 13. marca. Ma n c i n i  uważa interpela
cję, wniesioną przez S o n i na  w sprawie depeszy 
G r a n v i l l a  o kooperacji Włoch, za obrażającą 
tak Włochy, jak jen. Menabreę .  Ten ostatni 
nie miał żadnej instrukcji do wskazywania na stan 
armji lnb marynarki. Minister nigdy nie występo
wał z militarnymi dowodami, i przyjął dokument 
do wiadomości, ponieważ nie było powoda do re- 
klamacyj.

Rzym 13. marca. Moniteur de Bome donosi, 
że 15. bm. prekonizowanych zostanie 10 polskich bi
skupów, a {mianowicie arcybiskupi Mobylewski 
i Warszawski, tudzież biskupi: Kaliski, Pło- 
aki, Zytomirski, Sandomirski, Wileński, Kielecki i 
Lubliński. Papież zamianuje również koadjutorów 
przy biskupstwie Tyraspolskiem i Sejniejskiem.

Kair 13. marca. Wojska angielskie zreduko
wane zostaną wkrótce do 6000.

Petersburg 13. marca. Gar wyjeżdża jutro 
na kilka tygodni do Gaczyny.

Londyn 13. marca. W Izbie gmin odczytał 
F i t z m a u r i c e  wyciąg z traktatu konferencji Du- 
najowej. Według traktatu prawa agentów komisji 
europejskiej co do ramienia Kilii zostały utrzy
mane. Przepisy o dochodach z żeglugi wejdą w ży
cie dopiero po przyjęcia ich przez mocarstwa. 
Regulamin żeglugi pomiędzy Żelazną bramą i Braiłą, 
przeciw którym w trzech głównych punktach Ru- 
munja i Bułgarja podniosły zarzuty, zostały zmo
dyfikowane. Austro-Węgry zrezygnowały z prawa 
podwójnej reprezentacji. Granv i l l e  upoważniony 
został przez konferencję zaprosić państwa nad
brzeżne do przystąpienia do uchwał konferencji, 
w skutek czego ratyfikacja została odroczona. Ma 
on prawo zwołania na nowo konferencji w razie 
potrzeby. Urządzenie to zgodne jest z prawami 
państw europejskich. Minister wojny wniósł budżet 
wojskowy.

Berlin 12. marca. Według National Ztg. ce
sarz otrzymał prośbę o dymisję z rąk szefa 
admiralicji Stos  cha.  Decyzja cesarza dotąd nie
znana.

Paryż 13. marca. Izba odrzuciła wniosek 
radykała L e f e b r ’a, aby zwołać ankietę do zba
dania położenia klas robotniczych. Skazano 13 
osób, wczoraj aresztowanych.

Temps donosi z Tunisi : Wicekonsnl włoski
odebrał patrolowi francuskiemu Włocha, uwięzio
nego za insultowanie straży. Komendant wojskowj 
żąda wydania przestępcy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lwów 12. marca. (Z Izby handlowej). L Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika i  200 zlr. 304*50 
—  307'50, kolei Lwow.-Czern.-Jassy 169*50 —  173*—, 
Banku hipot. galicyj. 307*60 — 311*—, Banku kred. 
gal. 260*— — 266*— . II. Listy zastawne a 100 zlr. 
waL anstr. Towarz. kredyt, gal. ziem. 6*/, 97*85 — 98 85. 
Towarz. kredyt, gal. ziem. 4“/, 89*60 — 91*—, To w. kre
dyt gi ziemsk. 6*/, 97*86 do 98*85, Towarz. . - *dyt. gal. 
ziem. 4°/, 86 76 do 88*— , Banku hip. gal. 6' „ 101*50 
do 102*60, Banku hip. gal. 5*j, 97*— do 98*— , Banku 
hip. galio. z fi"/, prem. 100*16 do 101*20. III. Listy 
dłużne na 100 złr. Gal. zakład, kredyt, rfłośc. 6*1, 190*— 
do 102*— , Galio, zakład, kredytowego włościańak. &7« 
®3*—  do 96*— , Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i But. 
6*1, los. w 1. 16 — *—  do —*— . IV. Obligi za 100 złr. 
indemni icyjne galicyjsk. 5*1, 97*80 do 9f 30, Komujalne 
galio. Zakł. kredyt włośo. 6°/, 100 -  do 101*50, Poty
czki krąj. z 1873 67 , 101 *— do 103*— , Losy miasta
Krakowa 18*— do 20*— , Losy miasta Stanisław wa 
22*— do 24*— . V. Monety. Dukat holenderski 6*63 do 
6*64, Dukat cesarski 6*66 do 6*66, Napoleondor 9*46 do 
9*66, Pół-imperjał rosyjski 9*73 do 9*83, Bubel rosyjski 
srebrny 1*65 do 1*66, Rubel rosyjski papierowe l*18'/» do 
l*20‘/ „  100 marek niemieck. 68*30 do 68 90, Srebro za 
100 złr. — *— do — *—, Kupony w srebrze za 100 złr. 
—*—  do — *—. Pierwsza cyfra wszystkich pozyoyj zna- 
ozy: „płacą,® druga „żądają.®

Wiedeń 13. marca godzina 10 min. 40. Akcje 
kredytowe 30860, Anglo-Anstr. 116*— , Akcje ban,, u 
Union£jl 17*76, Kolej Karola Ludwika 30360, Połudn. 
143 20, Renta papierowa — *— , LiBty zastawna galio. 
banku hipot — *—, Galicyjskie obligacje indemniza- 
oyjne — *—, Galicyjski bank rustykt.Tny — ■— , Losy 
z roku 1864 — *—{ Napoleondor 9*60, Rubel papierowy 
l ‘ 197i. Usposobienie: mdłe.

Wiedeń 12. marca godzina 1 min. 46. Losy kre 
dytowe 170*60, Węg. akcje kredyt. 31120, Akcje anglo- 
austr. 117*— , Akoie banku U nioj 117*60, Akoje Karola 
Ludwika 306*40, Akoje kolei północnej 277*50, Akcje kolei 
południowej 143 60, Akoje kolei Alf ildzkiej 170-50, Akcje 
kolei Elżbiety 216 76, Akcje koiei Lwowsko-Czerniowie- 
okiej 170*60, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 164 — 
Wiedeńskie losy 126 50, 1 :cje kc ei Rudolfa —*— , Akcje 
kolei Albrechta — *—, Węgierskie obligacje państwa w 
złocie 85*26, Galioyjskie obligacje indemnizacyjne 98*—, 
Losy regulacji Cisy 109*3u, Losy tureokie 26 50, W ę
gierska renta 120*26, Akoje banku związkowego 112*75, 
Akoje banku obrotowego — *— , Akcje kolei węgiersko- 
galicyjskiej —*— , Akcje kolei państwowej — *— , Rubel 
papierowy 1*197,) Węgierskie losy 116*25, Mark nie
miecki — *— . Usposobienie : ciche.

Berlin 12. marca „odzina 6 minut 30. Rosyj- 
syjskie banknoty 20ć 10, Akcje kredytowe 544*—, Lom 
bardy 246 50; Galicyjskie 130*25, Kolei rumuńskiej 
— *— , Austriackie banknoty 170*60. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe — *— , Lombardy — *— .

Paryż 37, Renta 82*02.
Telegramy zbożowe ■ dnia 12. marca. — 

W i e d e ń :  Pszenioa 10*— do 11*— złr., żyto — •—  do 
— •— zł., jęczmień — •— do — *— zł., kukumdza — *—, 
do — *—  zł., owies — *— na — *— , okowita pr. 10.000 
liter prooent 32 76 do 32*—  zł. B u d a p e s z t :  Psze
nica 100 klgr. (na wiosnę 9 62 do 9*66 zł., rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14 zł., B e r l i n :  Pszenioa żółta 
(na kwieoień-maj) 183 60 m., żyto — *— m., spirytus looo 
63 60 m., olej rzepakowy 78*— m. Paryż: mąki 159 
klgr. 67*60 fr., olej rzepakowy 105*— , spirytus — *—  fr.

Nafta. W i e d e ń  13. marca: 13*75 do 14*—,
B r e m a :  7*60 do —*— , H a m b u r g :  7*80, na marzec 
7*70, na sierpień-grudzień E>4). A n t w e r p j a :  na marzec 
19. N o w y - Y o r k :  97,. F i l a d e l f i a :  8.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1)

Syrop z podfosforaiiu wapna.
S y r o p  a p o d fo s fo ra n n  w apn a pp. Grimanlt i komp. 

aptekarzy r Paryżu, jest nietylk- prepa *tem uświęconym 
przez doświadczenie w zapobiegania i leczenia s ł a b o ś c i  
p i e r s i o w y c h , }  k a s z l u ,  k a t a r a ,  n i e ż y t u ,  ale : 
środkiem, którego siu a jest najdawi jszą. Dosyć jest po
równać go z podobnymi środkami, .uy przyznać 1 m tę 
.ryższoiść zasłużoną a uznaną przez całą korpoi ;  leka
rzy. Pod wpływem tego lekarstwa asze! się uspokaja, no
cne poty ustają i chory w bardzo krótkim przeć gu  czasu 
przychodzi do zdrowia i dawnej swej taszy. 1093

Ziarna krC O ZO tU  <̂rzewa bukowego przygotowaneZ Al CUAUIU przez aptekarza Sabourdy, spra
wdzone w praktyce od lat pięcia w szpitalach paryskich, 
stanowią najskuteczniejszy środek p r z e c iw  zapalen iu  
o sk rze li i w e  w sze lk ich  s ła b o śc ia ch  p ie rs io w y ch . 
Zażyte w dozie od 4 do 6 przed każdem jedzeniem szybko 
sprowadzają zm n ie jszen ie  się odp łu w an ia , a następnie 
k aszlu  i g orą czk i.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha. Nahlika, 
Krzyżanowskiego itd.________________________________ 1492

N A D E S Ł A N E .

Poszukuję retuszera.
L w ó w . J. P O D O L S K I .  1491 1— 2

PODZIĘKOWANIE.
Całemu P. T. Gremium c. k. Sądu obwodowego w ‘ ta

niała wowie, tudzież pp. adwokatom, jako też i wszystkim 
innym osobom, składamy niniejszem szczere podziękowanie 
za prawdziwie koleżeńskie oddanie ostatniej przysługi na
szemu najlepszemu ojcu, teściowi i dziadkowi, M i k o ł a 
j o w i  C h o m i c k i e m n ,  którego Bóg w dniu 21. lutegc 
b. r. do siebie powołał.

W a n d a , K am ila , S tan isław , dzieci.
W ła d y s ła w  S w ie c h ło ,  zięć.

T a d z io  i Z o s ia , wnuki.

NOWY WYNALAZEK

PARP | X 0 R A
E D .  P I M P O
Mydło............................k V IX O R A
Essencyadlachustek. k 1’IM O H A  
Woda toaletowa. . . .  i  1'IMORA
Pomada........................k 1’IMOKK
Olejek........................... k TEK O R A
Pudar ryżowy k IT tO R  I
Kosmetyk.................   k 1 'U O B A

87, Boulertrd de Strssboarg, 87

wypłacę temu, kto by uży
wając R S slera  w o d y  d o  
ust i z ę b ó w , flaszka po 
86 c t ,  znowu cierpiał na 
ból zębów, lub nieznośny 
odór z ust 1410 3 —0

W  Róslera synowieo,
W ie d e ń , I., R eg lerun gsgasse Nr. 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowi > 
w apt. Zygm. Ruckera, w Katach w aptece.

Mateije na utoiory
ty lk o  z d o b re j s iln e j w e łn y  o w c z e j ,  dla średniego mężczyzny 3*10 m e

tr ó w  na n b io r  za  z łr . 4*96 a. w . z dobrej w ełny ; za
„  8*— „ z lepszej w ełny; za

1380 6—24 „ 10*— „ z wybornej w ełny; za
„ 12*40 „  z całkiem wybornej wełny

P le d y  p o d r ó ż n e  za sztukę złr. 4, 8, 8 i złr. 12. Wyborowe ubiory, 
mateije na spodnie, zarzutki, surduty i płaszcze od deszczu, tyfol, bąję, sukna 
komiśne, kamgarny, cheyiot, trykot, sukna damskie i bilarowe, peruw*eny 
i toskiny poleca:

S. Stikarowsky
S k c ł w d L B e r n i ef a b r y c z n y  * w  

założony w r. 1866.
Próbki fra n co . Kartony z próbkami dla pp. krawców n ie fran k ow an e. 

Przesyłki za pobraniem nad z łr . 10 fra n co . Ponieważ wielu pp. odbiorców 
w zaufaniu czyni zamówienia, nie widząc przedtem próbek, przeto towar I aki 
w razie niepodobania się pr? "jmuję n a p o w ró t . Próbek czarnego peruwianu 
i toskinn nie mogę przesyłać, przy zamówieniach więc proszę się na m nie 
sp u ścić . Ponieważ w interesi s moim otrzymuję codziennie setki listów, przeto 
upraszam p. t. odbiorców, aby ad resy  s w e  z a w s ze  dok ładn ie  p od a w a li, 
i ile m o ż n o ś c i un ikać odwoływania się i_ 1 poprzednie korespondencje, ponie
waż szukanie ich robi trudności.

Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim, cze
skim, polskim, włoskim i francuzkim.

Poszukuje się nowego lub prawie nowego

B ila r d u
na karsmbol i kręgle wraz z przyborami.

Bliższe szczegóły i adres w Admini
stracji D zien n ika  P o ls k ie g o . 1458 3 3

S L M f l  U U Ó W  ODDECHOWYCH
Astma, Katar, Nieżyt, Upor

czywy Kaszel, Dnsznośc, 
(Zapalenie Oskrzeli, Płuc, Su

choty, Plncie K rwią
Leczone ze sk u tk ie m  przez

GLOBULES »»Dt KORAB
W ypróbowane w szpitalach paryzkich 

Z  H E L E N I N Y  
Przedstawionej w Akademii Nauk

U  D r» d e  K O R A B , Fm n c e ,P a m s -St -C loud

W e L w o w ie , w  aptekach P P . M ik o la s ch a , 
N a h lik a , Krzyżanowskiego i B e ise t a

S e n s a r ja .
Sensację sprawiała rozprawa w ces. urzędzie patentowym, jakoteż w trybunale 

państwowym w sprawie „hektografu® . Wszyscy pozywający, którzy przeciwko 
udzielonemu patentowi wnieśli byli skargi nieważności zostali oddaleń i skazani 
na koszta.

Zapomocą „hektografu®  można w 10 minutach 80— 100 kopij zrobić suchą 
drogą z jednego oryginału pisma, rysunku, portretu, nót itp. Patentowany ten apa
rat reprodukcyjny, tudzież masa i atrament zostały znacznie ulepszone. Pismo z płyty 
dsje się bsrdzo łatwo wytrzeć.

Brief-, Sohriften- und Faoturen-Ordner
jest miłym dla każdego człoi-ieka lubiącego porządek, i potrzebnym jak hektograf, 
można bowiem za pomocą niego wszelkie pisma uporządkować alfabatycznie bez 
robienia napisów. Cena 1 sztuki 3 złr.

Ilustrowane cenniki i kopje na próbę rozByła gratis i franco.

Józef LewItUS, w Wiedniu I. Babenberger-Strasse nr. 9.
Skład we L w o w ie : S E Y F A R T H  D Y D Y N S K I, plac M arjacki; w 

K ra k o w ie  : w handlu papieru Henryka Żychonia. 1327 4—8

E K O N O M
Polak, mający lat 29. żonaty, bez familii, 
uogący się wykazać dobremi świadectwa
mi 12-letniej praktyki w Morawie, poi id: 
jący „.ęzyk niemiecki i morawski, energi
czny, znający się dobrze na manipulacji 
i rachunkowości gospodarczej, prosi o po
sadę swemu stanu -ówną, zaraz albo 

i później.
Łaskawe oferty pod adresem F ran 

c isze k  Stadn ick i, na Pile Górny Barwałd 
poczta Kalwarja. 1464 3—3

mm M t T i i r
1

Panorama
na P la cu  C astrum

Karola J. Lifka
codziennie otwarte od god... 7. z rana do 
godz. 9. wieczorem, zawiera same tylko 
zajmujące utwory sztuki, a pomiędzy figu
rami woskowemi naturalnej \— stości za

uważyć należy w szczególnof
Wielki kompozytor R*v“ "*,ard I Jgner, 

L eon  G am betta, najpof 'arniejszy mąż 
Indu we Francji, cesarz  A lck san dei II. 
na łożu śmiertelnem po zamachu. Mistrzo
wski utwór mechaniki i sztuki modelar- 
Bfcjej   wyglądający tak złudnie, iż mo
żna uwierzyć, że się ma przed sobą rze
czywiście umierającego; dalej prezydent 
G arfield  i jego zabójca G uiteau, pap ież 
L eon  X III ., cesa rz  F ra n ciszek  J o z e f
1., cesarz  W ilh e lm , cesa rz  A leksan der
111., K sią żę  B ism ark , A m o r  i W en u s

itp. itp. U63 3 - 0
W ster 20 ct.. dla dzieci 10 ct.



4 DZIENNIK ̂ POLSKI.

Chustki włóczkowe. “eprę jed wahnę czarnę i koloro wę, 
y j  Gazę, Donnaiuari- Grenadinę 

Frou - Frou, Matemg^i do ubiera 
nia kapeluszy.

T F oronki, Gipiury, Blondyny, IIlu- 
-aa. zje, Tiul brukselski, Siatki do 

podwlekania, Siatki jedwabne na 
głowę.

A ksamit, Welwet, Ryps, Atłas, 
* *  Lustrynę, Tafto, Klot, Brnkse- 

•lioę, Croisse, Glasperkale, Podsze
wki w rękawy.

/̂ t rrsety paryskie od 1 złr. 30 cnt. 
do 5 złr. Deszczochrony od 1 

złr. 30 cnt. do 10 zlr. Płaszcze nie
przemakalne, Kalosze rosyjskie.

I P o l e c a MAGAZYN DAMSKI
Spódnice wełniane i irytotorre. z n a n y  z t a n i o ś c i  

i doborowego towaru
Kamasze, Meszciki filcowe. T T T elon ik i gotowe i z łokcia, Crep- 

» »  pe de Lisse, Mól, Lina, Tar- 
latany na suknie we wszystkich 
kolorach.

O ch irtin g i, Sones, Batyst, Perkal, 
O  Kreton, Muszliny, Organtyny, 

Płótna białe i nieblichowane.

■jjlrędzle jedwabne, s inelkowe i weł- 
*  niane, Krepiny, Spięcia, Guziki,

■Jjt tnszki płócienna i ceratowe, 
*  Powijacze, Czepetzki, Podbródki, K : m i l a  o t r z y z o w s k i e t i o

J Mb#Kalosze rosyjskie. Taśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie 
ozdoby szmuklerskie.

• o i i
i kaftaniki naczkowane. Krepony, 
Warkocze ! imitacji włosów.

• . • . • 1 _  . . •
we Lwowie ulica Halicka 1. 4.

Unca TeatyńsKa nr. 11.
Do nąjęoia

3 niw Mowo i kuchnia
o d  1. kw ietn ia .

Bliższej wiadomości udzieli bióro 
Wgo Józefa Breuera, ulica Kaźmie- 
rzowska nr. 37. lub odźwierny ulica 
Teatyńska nr. 11. 1477 2—3

!!!  Na Święti

WINA
z najsławniejszych piwnic 

białe i czerwone:
węgierskie, anstrjackie, reńskie, bordeaux, 
szampańskie, hiszpańskie i różne deserowe. 

Do święconego szczególnie odpowiedne: 
Z IE L E N IA K I po 80 ct. do 1 zł. i 

1 zł. 20 ct. flaszka.
M A S Z  Ł/f C Z E  po 1 zl. 40 ct. od 1 zl.

60 ct. i od 1 zł. 80 ct. flaszka. 
T O K A J S K IE  po 2 z Z. 40 ct., 3 zł. 

&0 ct. i 4 zł flaszka.
MIODY STAROPOLSKIE po 6o ct.,

80 ct., 1 zł. i 1 zł. 20 ct. flaszka.
T ,  j  .  1 i .  Po 68 ot. duża,
Porter angielski » p° 38 ct.

mała flaszka.

Różne Likwory i Rosohs
1004 poleca handel 2 —0

S T . M A R K I E W I C Z A
w e  L w o w ie , w  R y n k u  1. 42.

• •

BENEDYKT FURTH w Pradze
w y ł ą c z n y  s k ł a d  na A u s t r j ę  i Wę g r y .

Najlepszem piórem stałowem jest

Turnara patentowane pióro z  o k r y t y m  końcem.
Pióro to nie Bkrobie, snnie ę gładko po papierze choćby najcieńszym i 

najbardziej szorstkim bez zadzierania, posiada nadzwyczajny trwałość, i nie 
nuży ręki. Doznał) ono pochwały od najpierwszych powag i dzienników facho
wych Anglii, i zostało zalecone w szy stk im  u rzęd om , kan torom , jako też 
każdem u  sz y b k o  p iszącem u . W e  'L w o w ie  doi ić gu można n Seyfartba i 
Dydyńskiego, w  K ra k o w ie  u J F. Fischera, w  T a rn o w ie  u Kamila Bauma, 
w  C z e rn io w ca ch  n A. P. Schulza, tudzież w e  w szy stk ich  zn a czn ie j szych  
handlach  papieru . Jeżeli nie, to udać się należy do głównego składu Bene. 
dykta Flirt ha w  P rad ze . Próbki tych piór w 6 gatunkach rozsyłam franco i 
bez kosztów za przesłaniem 1 z lr . Kompletna kolekcja 8 z łr . za poborem 
pocztowym. 1333 4 —4

i p . d n

w opakowaniu patentowem
Wiktor Schmidt & Synowie

specjalność wiedeńska
najlepsza krajowa marka */« 
*/»> U kilogramowe słoiki, pra
wdziwe z markę ochronny d o 

stać można we wszystkich sklepach i han
dlach delikatesów . norymberskich.

K S I Ę G A R N I A

S eyfartlia  i C zajkow skiego
w e  L w o w ie  

otrzymała na s k ł a d  z u l u b i o n e j  najnowszej
o p e r e t k i  M i l l o c k e r a  1459 2 - 3

„Der Bettelstudent“ (Palestrani):
P o d p o u r i  Nr. 1. i 2. zł. 1 ct. 50. — L a u r a  Walc. zł 1.— 
B e t t e l s t u d e n t  Polka !t 60. — B e ^ t e l s t u d e n t  Marsch. 
ct. 60. - -  S c h w a m m o E r f l b e r  Gallop. ct. 60. — S c ł i d n e  
l ^ o l i n  Mazurka, ct. 60. — STRAUSS ĆBottelstuaent Quadrille. 

ct 75. Partycja fjrtepianowa z tekstem zł. 6 ct. 30.
,  „ bez tekstu „ 2 „ 70. =

►♦♦♦—  ■ W 4 — — M l

Ekspedyiorka pocztow?
egzaminowana — stanu wolnego — poszu

kuje posady na prowincji.
Bliższa wiadomość pod lit. S .  K ,  

w Administracji „Dziennika Polskiego.“

i wszystkie choroby 
nerwowe leczy listo
wi ) specjalny Dr 
“ 'illis ch  w Dreźnie 
(Saksonja). T y s ią ce  

- w y le c z e ń , 'łoty me
dal Towarzystwa naukowego w Paryżu

O g ro d n ik
egzaminowany, który wykazać się może 
świadectwami pierwszorzędnych ogrodów, 
przyjmuje obowiyzek założenia ogrodów, 
chmielami, lub pusadę w większym skarbie.

Bliższej wiadomości udzieli Admini
stracja „D zien n ik a  P o ls k ie g o .“ 1451

Zarząd dóbr w Tartakowie
poczta w miejscu

p o s z u k u j e

zdolnego kucharza
od 1. kwietnia b. r1444 3 -5

w pośrednictwie handlu końmi
w e  L w o w i e .

Upraszam o zgłoszenie się do mojej 
od kilku lat we Lwowie istniejyoej agencji 
S. O. z dokładnym opisem koni na sprzi 
daż przeznaczonych. Mam bowiem obecnie 
wiele zgłoszeń ze strou prywatnych (od 
kupców zagranicznych) w interesie zaknpna 
takowych. 1488 1—3

Ą ,  E R B E N
ul. Żółkiewska pod 1. 86.

F O R T E P I A N
do sprzedania lub pożyczenia.

Ł Y C Z A K Ó W  Nr. 7, na I. p ię trze , 
1486 w  le w o . 1—3

AbsoMrter Philosoph,
geborener Lemberg. r, gewesener Ilnsaren- 
Reserye Lieutenant, der polnishen Spracbe 
nicht, der deutschen, frai :ósis hen, engli 
schen, turkischen, ungarischen und serbi 
schen Idiome in Wort und 3chrift voll- 
kommen machtig, auch mnsikalisch gebil- 
det, dermalen in grósster Nothlage daste 
hend, bittet odle Menschenfreunde um ir- 
gend welche ehrlicbe Beschaftigirng.

Antrage erbeten unter Cbiffre: „F r. Z. 
1 8 8 8 “ an die Ad ministra tion.

S ir o p  du

DrF 0 RGET

używa się z nieza
wodnym skntkiem: 
przeciwko kaszlom 
nerwowym, katarom 

kokluozowi, bezsenności i wszolklm olerpic- 
olom pionowym. 1060 i i —o

Zadawalina lekarzy i chorych. Łyże 
czka od kawy wystarcza. V ’ Pal żu ulica 
Vivienne, 36, w aptece Dr. Cbable

Pomieszkanie
za ra z  d o  n a jęc ia  w k aienicy narożnej, 
p r z y  n iicy  T eatra ln ej i. 10, (róg od 

placu Trybunalskiego)
6  p o k o i fr o n to w y ch  na I. piętrze z ku- 
ohnię, przedpokojem, spiżarkę, piwnicę 
1417 i strychem z 2. wchodami. 1—3

Trawę miodową
(cholcus lauatus) własnej prodnkcji 
świeżą i pewną sprzedaje zarząd 
dóbr w Ubrzeżu poczta Łapanów 

lub p. Michnik kupiec w Bochni 
I. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct. 

II. gatunek po ceąie 3 złr. 50 ct 
za korzec wraz z workiem i wolną 
odsełką do kolei. Przy wzięciu naraz 
10. korcy dodaje się 11. bezpłatnie. 
Jest to jedna z najlepszych traw do 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą 
rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę, 
jakoteż do podsiewania koniczów 
osobliwie dwuletnich w słabszych 
gruntach, które od wymarznięcia 
ochrania. Sieje się na wilgotną zie
mię, bo nie znosi włóczki, a potrze 
buje dnżo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z tru 
dnością wschodzi. Każdy worek opa 
trzony kartką i pieczątką. 1359 2 -8

Z powodu zupełnego zwinięcia

zarodowych owczarń
w dobrach G E R M A K Ó  W K A ,  można nabyć tamże 
w dowolnych ilościach na wybór tryki i maciorki czystej krwi 
Rambouillet, czystej krwi Negretti, jakoteż i Rambouillet-Negretti. 
Pomiędzy Rambouilletami znajdują się egzemplarze oryginalnie z 
Francji importowane. Wysprzedaż trwać będzie od obwili ogło

szenia, najpóźciej do końca maja b. r. 1415 4 - 6

Bliższych wiadomości udziela Zarząd dóbr poczta Krzywcze.

WYLECZENIE NIEZAWODNE I SZYBKIE
wszelkich słabości, pochodzących z nadużyć młodości 
w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto :  niemocy . 

i płciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabość,i 
I ki ~yżów, spazmów nerwowych, palpitacyi, ogólnegot 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu 

głowy z osłabienia,
i m i z e /.

UŻYCIE KMOPEL OD^ADZJĄCYCH D" Samuela 
THOMPSON

I GRa NTILEK Z AR SE XI AT U ZT0TA SPOTĘGOWANEGO
Dr.1 A D  D I S  O N

Ta metoda nadaje się wybornie w fcczenitr ogólnego osłabienia, trudnego 
powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę krwi.

Te dwa lekarstwa mogę być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu doliczony jest prospekt użycia. «.

Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów.

Skład główny w Paryżu : u p.GELIN,aptekarza I-szej klassy,38,ul. Rochechouart.
We Lwowa, w apt. pp. K. MIKOLASCHA, KRZYŻANOWSKIEGO, 

NAHLIKA, BA1SERA l RuCKERA.

JAIN-EXPELLER
I $ g ) z „ k o t w i c ą “ ( ^ )

> j«t bardso śokrrn śrOdkiM dOUlOWym. 
a osobliwie na gościeo, reumatyzm itp.

Kto tego znakomitego lekn raz 
tylko, np. przeciw dnie, reumatyzmowi, 
rwaniu w w stawach, reumatycznemu bo- 
loi i zębów itd. użył, poleca go nieza
wodnie lalej. Jest to uwagi godnem 
pod względem wartości leczniczej Pain- 
Ezpelleru i tej jedynie okoliczności 
przy; isać należy, iż środek ten bez 

szelkiej rok ^my w całej Anstiji tak 
olbrzymie znalazł rozpowszechnienie.

Cena 40 ct. 70 ct. i 1 zł. 20 ct. 
W  zapasie w aptekach: Lwów: Zyg. 
Rucker, Jak. Beiser; Brody : M ai Re- 
der ; Brzoźany : Jul. Hansberg; Czer- 
niewco.- J. Golichowski, W. Bełdowicz; 
Drohobyoz : W. Raczka ; Huoiatyo: Czer
ski ; Jaoło: Rom. Palch.- Jaro SW: Józ. 
Rohm, J. L W isłocki; Kołomyja: J. Si- 
dorowicz, Ed. Stei_zel; Kolbuezowa: Fr. 
Bnczek; Krosno: W. P ik ; Kuty: A. v. 
Zagajewski; Mieleo: A. Pawlikowski; 
Newy- Sąoz: Rom. Jakóbowski; Przo 
myśl : W. Nahlik, A. dańkowski Pru
chnik : J, Pietraszek ; . ztszów : A. Dan- 
czak; Sulatyn F. M. Niemczewski; 
Stanisławów: A. B eill, A. Amirowicz, 
J. Maeura SYałat : W. Biliński • Szozu - 
ciu: M. Masłowski; Tarnopol: F. Jam 
rogiew icz, H. Kahane; Tarnów: L. 
Chodacki.

Centralny skład na Austrję u Dr. 
Richtera, apteka pod „Złotym Lwem* 
w Pradzo, Niklasplatz i. 1393 6— 6

! Prosimy zwrócić uwagę I
M a ją o

300 lub 500 zl. gotówką
albo w papierach wartościowych

może każdy mieć zysku 1435 3—3

25 do 80 zł. tygodniowo
" i  giełdzie, a więc w krótkim czasie majętek swój powiększyć.

Ustne i pisemne zapytania prommy adresować do p ro toK o łow n n e j firm y 
b a n k o w e j i lo m b a rd o w e j

T H E O D O R  N 0 D E R E R 4  Comp in Wien am Peter 7 ,
I. piętro, gdzie udzielaję się dotyczęce rady, bez kosztów pod ścisłę dyskrecję.

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

B4 o L i s t y  h ip o te c z n e
jako też

5°|0 Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. XXXVIII 
Nr. 93) i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 

są  w  tym kantorze do nabycia. 1006 2 0 - 0

Bfe* Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez
zwłocznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.

3 N T A .  Ł Y S I N Y
siwienie włosów i łupież

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń 
i podziękowań jedyLie

O lej ta n n in o w y
D r .  M O K A 8 A .

Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie w łosów, aż za 
poradą mojego lekarza spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, który w kr ótkim 
czasie usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczną pochwałę 
temu preparatowi, a jego wynalazcy lajgorętsze podziękowan.e.

Praga, 10. lutego 1877. K i n s k y .

Panie aptekarzu Jćzefle FOrst w Pradze!
Z radością mogę pana zawiadomić, ie olej tanninowy dr. Morasa zastano

wił, całkiem wypadanie włosów, które już przez dwa lata Irwałr. Spodziewąm 
się za pomocą tego środka dostać znowu poprzedni mój piękny zarost.

Marienbad 18. sierpnia 1879. M a r j a  V . Z a r e m b a .

Wielmożny Panie !
Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się w  trzydziestym roku życia ma łysinę. 

Gdybym nie używał był oleju tanhinowego dr. Morasa, to byłbym dziś już mło
dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów co także wszyscy potwierdzą, 
którzy mnie znają. Proszę mi tedy i t. d. Wdzięczny

Bukowa 2. stycznia 1880. J a r o s ł a w  B r t t l c o l ,  rządca dóbr.

Sprzedaje się we flaszkach po 2 i I Złr. we Lwowie u Zygmunta RuckSra, 
aptekarza pod „Srebrnym Orłem" ulica Krakowska, a w  Czerniowcach u J. Goli- 
chowsKiego, aptekarza „pod Opatrznością." 1028 5 — 0

A , -a- j
Peptonowe złr. 1*50. Eumbarbarowe złr. 1*50.
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Dra Karoia Mikolasoha
Hiszpańskie

"Wina le czn icze
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsyno we, pepto

nowe i rum barbarow e, tudzież 
Koniak i wina dla chorych 

i rekonwalescentów
jodynie odznaczone zostały wiadectwami najsławniejszych pro

fesorów i lekarzy w Wiadniu, w Krakowie, Lwowie 
i Czerniow ach :

Dra Brama, Lorinsera, Draschego, 3paetha, Korczyńskiego, Ja- 
knbowi ciego, Biesiadeckiego. Widmana, Sawickiego, Ziembickie- 
go, Weigla, Wołam , Strzeleckiego, Stockloeta, Załozieckiego

i t. d. 1071 1 8 -0
Skład główny w aptec® pod „Gwiazdę"

Piotra Mikolascha we Lwowie,
W Krakowie w apt. p. F. Gralewskiego.
W Czerniowcach w iptece p. F. Krzyżano-ssiego.

Skład główny dla Monarchi Austro- Węgierskiej 
i dla państw ościennych u 

Wilh. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3.
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Wszystkie apteki renomowane utrzymuję skład powyższych 
win leczniczych.

W y s t r z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o w a ó l

■•"Drożdże prasowane"*
ze słynnej fabryki

P. Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wieduiu.
Główny skład dla Galicji 1003 i—o

j e d yn ie  w handlu

KAROLA BALUBAM
^ 7-e L w o w i e .

Przyjmuje łaskawe zamówienia na Święta Wielkanocne 
już obecnie i wysyła takowe 18— 19 marca.

0 wczesne zamówienia uprzejmie upraszam.

|E>75 • fABRYKA ZAŁOZONA W ROKU • |
5 7 S

KROL. 
N1EDERLANDZ. 

NADWORNI DOSTAWCY.

CES. KROL. I  (4 K R O I.
AIISTRYACCY N1EDERLANDZ

NADWORNI DOSTAWCY. NADWORNI DOSU
^ -'mtoiru*11'11__________  .ZT _ _ '"seimu-—

I R M I N  \ U R f t S  B O I R
FABRYKA WYBORNYCH L IK IE R Ó W  HOLENDERSK ICH

W  A M S T E R D A M I E .
F I L I E  : W  W I E D N I U .  I.. am H O F  3.

b0> sS - 32. P u£, , E a ^ .  -|i

N A Ś L A D O W A N I A  NASZYCH L I K I E R Ó W  BĘ DĄ  SĄDOWNIE  POSZUKIWANE  
C E N N I K I  . PRZESYCAMY  NA ŻĄDANIE O R A T N I E .

DLA DO GODNOŚCI:-S Z A N O W N E J  PUBLICZNOŚCI URZĄDZILIŚMY SPRZEDAŻ  N ASZYCH . L IK IERÓ W  P R A W IŁ  
WE WSZYSTK10 H: M IĄSTACeT SALI CY |_ W  H AND LACH  KORŻEHN.YCH, CUKIERNIACH I KAW IARNIACH'.

Założona w roku 1858.
Pren iowana na wystawie wiedeńskiej 1873 medalem postępu, 

a w Liunu 1875 srebrnjm medalem.

Miejsce n arw a n ia  haftów złotych i paramentów Kościelnych,

Magazyn nowości

E . M A C H A Y 8 K I E G O
p o 1 e o a

najmodniejsze eleganckie P A R A S O L K I angielskie i E N -T O U T -C A S  po cenach 
bardzo umiarkowanych po zł 6 50, zł. 6 50 do najDfgatszych koronkami ubieranych. 
P A R A S O L E  angielskie nowegc systemu jedwabne po zł. 6‘50, zł. 7-60 do naj

lepszych w wielkim wyborze.
Wielki wybór najmodniejszych krawat dla pań i panów. 

C H U S T E C Z K I K O R O N K O W E  czarn e  1 b iałe.
ŚH otondy a n g ie ls k ie  d la  p a ń , całkiem nowe wzory.

R Ę K A W I C Z K I  znane z  d o b re g o  gatunku dla pań duńskie i g la ce  
p o  z ł. 1*30, o ra z  na 6 1 1 0  g u z ie r k ó w ; dla p a n ó w  ] u zł. 1*30, zł. 1*30, zł. 2.

GORSETY francuskie po zł. 5 i zł. 6.
Najnowsze CYLINDRY po zł. 9, KAPELUSZE SKŁADANE 

po zł. 10 i zł. 11, filcowe czarne, brązowe 1 popielate po zł. 4 i zł. 5.
Pończochy, skarpetki i chustki. i48i i- 3 

KOSZULE M ĘZKIE, KOŁNIERZE I MANKIETY.
P L E D Y  i K O Ł D R Y  w wielkim wyborze poczęwszy od zł. 12.

Artykuły do podróży, jako to : Kufry, Torby z urządzeniem 
i próżne w dobrym gatunku po cenach niskich.

P E R F U M E R J Ę  francuską i angielską oraz W O D Ę  
K O L O Ń S K Ą  we flaszkach po ct. 15, zł. 1, zł. 150. 

Nowości w wyrobach z brązu, porcelany, szkła, oraz ze skóry, 
jako to: Portmonetki, Pularesy i t. p. przedmioty.

ALBUMY na fotografie w wielkim wyborze po zł. 2, 3, 4, 5
do najbogatszych.

Ceny bardzo przystępne, niższe jak dawniej.
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

Stefan J3erłyak,
obywatel i fabrykant paramentów 
kościelnych, poleca się d» sprawni 

iow  wszelkiego rodzaju

robót kościelnych,
Gasula, Pluviale, Baldaohi- 
ny, Kapy do trumny, Kom
że dla kośoielnyoh i mini
strantów, bielizna kościelna,

tndzież
Suknie d la  i  n cn ow n ych , re w e - 

rendy , h ab ity  i ł. p.

Wyd»wc* i „dakto odpowiedzialny: J ó z e f  L as l row ai ck i .

Karoli la Berlyak,
poleca się do

haftów złotych i jedwabnych,
Oasula, Baldaohiny, Kapy, 
do trumien, Stuły, Chorą
gwie, Sztandary dla sto

warzyszeń śpiewaokioh, 
strzeleokioh, weterańskiob 

i pożarnych.
Ornaty do aplikowania
przyjmuję się z wr-elkę gotowościę.

n Hafty na danej do tego materji przyjmuję się do montowania 
Q i wynotuję stę najakuratniej. Na wszelkie zapy 
1 1 się odwrotnę pocztę.

Fabryka i Skład:
WIEN. Stadt, Grilnangergasse Nr. 12, vls-a-xis der 

Staatssnltulden Casse.

Papier z fabryki ozerlańs^.cj.

1421 2—3

Odszczególnione pięcioma medalami zasługi £
i listem pochwalnym

za przewyborne perfumy i wody toaletowe.
Woda lwowska odsnacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa

chem, zastępuje perfumy, wody pachnęce, octy aromatyczne i toa
letowa. — Woda lwowska zyskała powszeohne uznanie i wziętość 
w kraju i za grabicę. Ponieważ woda lwowska nietylko jest zna- 
komitę FOrfumę do skraplania snkień i chustek lec< użyta także 
za pomocę rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 
80 ot. i 1 złr. 50 ct.

Woda lewandowa-ambrowA P «  vła bardzo przyjemny i silny zapach ; 
służy do skrapiania sukien i chustek, niemniej tak użyta za po
mocę rozpryskiwacza, daje bardzo przyjemne i woane kadzidło.
Cena fiakona 1-20. Pół flakom- 70 ct.

Woda lowandowa podwójna. Odszczególnia I J nader przyjemnym orzaź- 
wiajęcym zapaohem i nżywa się n; :ylko jako — , pachnęca do 
skraplania sukien, chustek i miesz ań, lecz tal1 i"  jako woda toale
towa ma ohfezerne zastosowi ni- w damskiej toalecie, czy to do na- 

.oierania ciała, lub też zmięszania z wodę do mycia, bardzo ko
rzystni) WDlywa na płeć i skórę, konserwnjęc i chroniąc ję  od 
wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół fiakona 60 ct.

Woda koloóska dwój na, która o wiele przewyższa swoję lobrocię za
graniczne flakony po 40, 80 i 1‘60.

Woda kolońtka flakony po 25, 50 i 1 zł.
Ocot toaletowy Odznaoza się nader przyjemnym zapachem i jest po

wszechnie używanym do odświeżania o.o.a, skórze n< ije jędrność, 
czerstwość i chroni ję  od wszelkioh wpływów szkodliwymi powie
trza Służy on również do odświeżania i odwietrzania p-wietrza w 
salonach. Cena 50 ont. i 1 złr.

Perfumy: Chypr, helioti ap, „ lin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfuma 
krakowska, perfumy z kwiatów alpejskioh, kwiatw polny ,u, kwia
tów wschodnich, Ess bouąuet Millefienrs, paczula, rezeda, róża 
mchowa. Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfnma litewsk*, fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pieszozotka, kwia. polski, 
konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, £>0, 76 ct. i 
1-60 i 2.

Saszetki (Saohet) Z zapachem paozulowym, z kwiatów wsohodnich, kon
waliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, le- 
wandowym, piżmowym, różanym, heliotropowym itd. po 60 ct- 
1 złr. i 4 złr.

Wody toaletowe z zapachami: fiołek, heliotrop. Millefleurs, Ess-Bouquet 
słnżę do nacierania oiaia i skrapiania włosów. Flakon 1 złr.

JAN IHNATOWICZ,
magister farmacji i chemik sądowy.

We Lwowie ulioa Kopernika 1. 3. Filja w Krakowie
Sukiennice 1. 20. 1001 13—0 2
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1. Związkowa Drukarnia wa Lwowi*.


